
O P tA C O N A lR Y C Z A
Rok X L IV .

r f ^
Prenumerata miesięczna: 

Bez odnoszenia • • ,  , 3*40 z? 1 
Z odnoszeniem « •  8*60 „
Z przesyłką pooz,,  V. 4-20 w 
Za granicą • . - « « • •  7*—■ ^

«SŁ“«15 groszy
Adres Redakcji*

ul. Jagiellońska L. 10.
Telefon 41. M ię d z y  miast. 1572,

' Adres Administracji:
ul. Jagiellońska L* ?

Telefon 241.

=aâ w
- ■ '  - • ; ' >;*"■ \  " '  ;

• • - v-’~^r- ' ' •  ;; W  ^  :v"'' • ■ -r —

25
30
40
7

M
H
I*
U
U

Ceny ogłoszeń 
za I wiersz milimetrowy:
Zwykłe , , • . .  10 3 p«
Nekrologi .  . • . 20
Nadesłano < . • ,
Po kronice . • •
Na I-Rzej stronie, .
Drobne od słowa . , 

(najmniej 10 słów) 
i/k/ad tabelaryczny 50% drożej. 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
Załączniki wedle amowy.
Nr czeka P . K. O. 400.402

Po smerd prezydenta Rzeszy niemieckie!
M onarehja czy  rep u b lik a?  -  W ojna czy  pokoj?

Ji") Kraków, 2 marca™
Zmarły prezydent Rzeszy niemieckiej, Fry­

deryk  Ebert, nie należał wcale do miernot, 
które w obecnem życiu politycznem Europy 
odgrywają bardzo wybitną, a  bardziej jeszcze 
zgubną rolę. Umysłowa i moralna wartość 
Eberta była większa, aniżeli się wydawać mo­
gło na pierwszy rzut oka. Gdyby zmarły był 
posiadał lotniejszą wyobraźnię, błyskotliwszą 
wymowę i dar robienia gestów, byłby z pewno­
ścią został wyniesiony na piedestał ulubionego 
■/bohatera. Ale Ebert nie chciał taniej sławy^ i m- 
Vdy nie schlebiał masom, czy to po lewej czy 
po prawej stronie. Uznawał tylko rzetelną pracę 
i  rzetelne zasługi, wierność przekonaniom, ale
bez fanatyzmu. ,

Czy mógł zresztą być miernotą ten, który 
kierownictwo partji socjalistyczno-demokra- 
tycznej wziął w swoje ręce po takim polityku 
jak  August Bebel, a następnie kierownictwo 
Rzeszy niemieckiej po-Wilhelmie II? A te dwa 
(dziedzictwa, dostały się w ręce człowieka, któ- 
j y  jako syn szewca ukończył zaledwie szkolę 
powszechną, z której dostał się do warsztatu 
siodlarskiego. Ale ten praktykant a następnie 
|czeladnik siodlarski uczył się po nocach, wędro­
wał po Niemczech, poznając naocznie świat i 
ludzi, i już w r. 1892 jako 21-letni młodzieniec 
(odgrywał w Bremie wybitną rolę w życiu po 1- 
tycznem tego miasta, hanseatyckiego jako - 
Czelny redaktor socjalistycznego .dziennika 
!>Bremer Bttrgerzeitung^ a ; później jako czło­
nek tamtejszej Rady miejskiej.^ #

I  wtedy już nawet najzaciętsi przeciwnicy 
n!e mogli odmówić Ebertowi kwali- 

fikać vj na męża stanu. Ebert nigdy, nawet w 
młodości swojej, nie dawał s i ę  ponosić tempe- 
W e n to tw i i czerwony sztandar me był dla 
Pie^o symbolem krwi, lecz barwą jutrzenki. — 
Kiedy swojemu dziennikowi dal tytuł »Biirger- 
Eoituńg«, pragnął widocznie podnieść, że socja­
liści są równie »obywatelskiem« stronnictwem 
jak mieszczanie* Spoglądał zawsze poza opłotki 
stronnictwa, ogarniając interes całego narodu.

Udowodnił to jako członek Reichstagu, po­
pierając po wybuchu wojny światowej rząd 
Bethmanna Hollwega przez całe trzy lata. So­
cjaliści ze skrajnego skrzydła lewego bardzo 
gwałtownie występowali przeciwko popieraniu 
rządu, ale Ebert, jako przywódca frakcji so­
cjalistycznej, wytrwał w swojem przekona- 
fniu, że podczas wojny trzeba popierać rząd i 
utrzymać jednolity front narodowy. Nie ugiął 
się n a w e t  w t e d y ,  gdy skrajni socjaliści jako. 
^niezawiśli* wystąpili z frakcji i utworzyli no-

Eberta byl

się Zgromadzenie narodowe i uchwaliło ustawę 
o tymczasowej władzy państwowej, powierza­
jąc ogromną większością głosów prezydenturę 
tymczasową Ebertowi, a w październiku 1922 
r. przedłużając jej ważność do 30 czerwca 1925
roku. .

Obecnie cały naród niemiecki przystąpi 
wkrótce do wyboru nowego prezydenta. Mo­
narchiści stoczą walną batalję z republikanami. 
Jaki będzie wynik, nie podobna przwidzieć. O 
usposobieniu prawicowych stronnictw świadczy 
dosadnie fakt, że wysuwają one takie kandyda­
tury na prezydenta, jak Kronprinz albo wielki 
admirał Tirpłtz. Znaczy to monarchia i wojna.

Pogrzeb prez. Eberta
Berlin, 2 marca (PAT). Rada ministrów w 

porozumieniu z rodziną Eberta postanowiła, ze 
zmarły prezydent będzie pochowany .w swem 
mieście rodzinnem Heidelbergu. Eksportach 
zwłok z Berlina odbędzie się w środę, zas po­
grzeb w Heidelbergu w czwartek przed polu-

d" Ł i  prezydenta, Eberta przetransportowa­
no w sobotę ó godz. 12 W nocy z ^ a to r jm n  
w Charlottenburgu do domu prezydenta przy 
Wilhelmstrasse. Za trumną postępowała rodzi­
na. Pochód otwierała kompanja honorowa 
Reichswehry, a  zamykał go oddział 
nei Na przestrzeni od bramy brandenburskiej 
do ulicy Wilhelma utworzył się podwójny szpa­
ler członków związku Reichsbanner z płonące- 
mi pochodniami i sztandarami osłonietemi ki­
rem. Pomimo późnej godziny zgromadziło się 
około 30.000 ludzi. > ; ■- i ( i i :

mieckiej kandydaturę b. Kroaprinza Wilhelma. 
W centrum i na lewicy wywołało to niesłycha­
ną sensację. Przy obecnym stanie umysłów

jest wykluczonem, ażeby kandydatura ta uzy­
skała większość. i

---------- —oo--------

K ss.Ss m s  ustępuje la ł w kwietniu
Q następstwo po nim zabiega Szwecja

 ̂ r - " (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 marca. Ż Gdańska donoszą: i niu. Jego następcą nie będzie już Anglik, lecz 

Niezależnie od wyniku konferencji genewskiej, Szwed albo Włoch. Szwecja bardzo ubiega się 
komisarz Ligi Narodów Mac Donell postanowił o to stanowisko, ze względu na swe interesy 
ustąpić z zajmowanego stanowisko już w kwiet-1 handlowe w Gdańsku.

osólno europejskim

C J i T E  badeński zgłosił swoiajłymi- 
; LVaTi! i»lft rza złożył w ręce Eberta. — 

mt okazał wielki zmysł 
praworządności, kiedypolityczny i odczucie praworządności, kiedy 

Odmówił żądaniu mas, ażeby drogą
stanu objął prezydenturę Rzeez^spoLtejm e-
'mieckiej. Natomiast utworzy! tak zwaną_ ę 
:wysłanników ludu i stanął oa jej czele. Z jeg 
inicjatywy już na początku 1919 rok

Kondolencle p r s z y M  Rzeczyposp. 
i rządu p M f S o

Berlin, 2 marca (PAT). Wczoraj wieczorem 
poseł minister Olszewski został przyjęty przez 
kanclerza Rzeszy, któremu złożył kondolencję 
w imieniu p. Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz 
rządu polskiego. Następnie udał się poseł Ol­
szewski do sekretarza- stanu Meissnera, szefa 
kancelarji prezydenta republiki, któremu zło­
żył w imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej pol­
skiej i rządu polskiego kondolencje dla rodziny
zmarłego. w  .

Warszawa, 2 marca (PAT). Wezorai w go­
dzinach południowych p. minister Skrzyński w 
towarzystwie dyrektora protokółu złożył wizy­
tę kondolencyjną p. charge d‘affaires niemiec­
kiemu z powodu śmierci prezydenta Eberta. O 
tej samej porze szef kancelarji cywilnej p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej p. Lenc zlozył wi­
zytę kondolencyjną w imieniu p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. t . .. \ 1 •« Aj

Kandydatura b. kronprinza 
niemożliwa

■ $ f  (Telegram własny „Nowej Reformy**)-
Berlin, 2 marca. Stronnictwa prawicowe  ̂wy­

suwają na stanowisko prezydenta republiki nie-

Z Paryża clonoszą: 1 i
Prasa francuska z wielkiem zainteresowaniem 

omawia ostatnie ekspose ministra Skrzyńskie­
go. »Temps« ogłasza na ten temat wuellu ar­
tykuł, w którym oświadcza, że wobec mane­
wrów niemieckich, zmierzających do zmiany 
granic wschodnich, polityka rządu polskiego 
nabiera wielkiego znaczenia. Ma sie wrażenie, 
że konsolidacja czy też naruszenie pokoju eu­
ropejskiego zależy przedewSfcystkiem od Polski, 
oraz że wielka zasada solidarności międzyna­
rodowej musi najpierw stwierdzić swą wartość 
praktyczną na sprawie bezpieczeństwa Polski. 
Polska nie jest winną, że jej odrodzenie i od­
zyskanie niepodległości spowodowało zagadnie­
nia tak wielkiej wagi, które obecnie zajmują 
całą Europę. Jest to bezpośrednim wynikiem 
sytuacji, wytworzonej przez traktat pokojowy. 
Niebezpieczne położenie Polski, znajdującej się 
między Niemcami a Rosją, wymaga specjalnej 
gwarancji bezpieczeństwa. Sprzymierzeńcy, nie 
wyzyskując całkowicie swego zwycięstwa pod 
względem moralnym i politycznym, popełnili 
wielką omyłkę, która zrodziła obecne trudno­
ści.

Minister Skrzyński ma całkowicie słuszność, 
podtrzymując tezę gwarancji ogólnej, która je­
dynie i wyłącznie może zapewnić bezpieczeń­
stwo wszystkich narodów. Pakt angielsko- 
francusko-belgijski nie powinien bynajmniej 
pociągać za sobą zrzeczenia się zobowiązań do­
browolnie przyjętych wobec zaprzyjaźnionej i 
sprzymierzonej Pols.i Pozatem artykuł setny 
Ligi Narodów nakłada na Anglję i inne pań­
stwa zobowiązania na wypadek napaści na Pol­
skę. Porozumienie ogólno-europejskie czy to w 
formie protokółu genewskiego, czy też poszczę^ 
gólnych układów, będzie niemożliwe bez po­
szanowania istniejących traktatów. iWszelkio 
wysiłki,  ̂ zmierzające do ich rewizji, powinny 
być zgniecione z największą energją.

Premjer Herriot — jak z Paryża donoszą, o- 
świadjczył w komisji dla spraw zagr. senatu 
francuskiego, że wprawdzie Niemcy występu­
jąc w sprawie gwarancji granic, — nie wspo­
minają o granicach wschodnich, jednak Fran­
cja stoi na stanowisku, że gwarancje niemiec­
kie powinny być także rozszerzone na Polskę 
i Czechosłowację.

i _ o o — ---------- -

Podpisanie tymczasowego układu handlowego
między Francją a Niemcami

Podstawą umowy gest klauzula n^większego uprzywilejowania'
Paryż, 2 marca (AW). W sobotę francuski 

m inister handlu Raynałdi oraz przew odniczący 
delegacji niemieckiej Trendelenburg podpisali 
prowizoryczny* układ handlowy francusko-nie- 
miecki, stanowiący podstawy przyszłego trak­
tatu.

De facto Francja zgodziła się udzielić towa­
rom niemieckim klauzuli największego uprzywi- 
Ijowania o Ile chodzi o towary eksportowane.

Niemcy zaś zgodziły się na klauzulę najwięk­
szego uprzy wiljowanm bez Ograniczeń. Okres 
prowizorycznego traktatu ma trwać 9 miesięcy. 
Nie ustalono, jak długo potem ma trwać okres 
przejściowy. Obie tsrony mogą wypowiedzieć 
układ na dwa miesiące przed upływem termi­
nu. Niemcy wyraziły gotowość obniżenia do 
połowy ceł od niektórych towarów z Alzacji 
ł Lotaryngji. ~

0 W dacie sprao polsko-czeskich
Dnia 28 lutego rozpoczęły się w Pradze mię­

dzy delegacją czcsko-słowacką pod przewodni­
ctwem p. Hobza a delegacją polską pod kie­

runkiem profesora uniwersyteteu Ja&. Kutrze­
by, rokowania, mające na celu uregulowanie 
likwidacji spraw, wynikających z podziału Ślą­
ska cieszyńskiego, Spiszą i Orawy. W, rokowa­
niach tych idzie przedewszystkiem o uregulo­

wanie sprawy obywatelstwa, amnestii za prze-1! 
stępstwa popełnione w czasie plebiscytu, likwi­
dację majątków i podział dokumentów.

Polityczna podroż 
m/nistra Sikorskiego do Wioch
Warszawa, 2 marca (AW). kołach poli­

tycznych twierdzą, że minister Sikorski wyje- 
dzie wkrótce do Włoch. Prócz spraw ściśle woj­
skowych ma on mieć powierzoną ważną misję 
polityczną. ,

Dobrowolne zgłoszenie objektów 
na parcelację

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 marca. Z Wilna donoszą, że 

zgłoszono na parcelację przez właścicieli pry­
watnych 418 objektów w wysokości 92.421 ha.

Borzllue sceny u sejmie gdańskim
Z Gdańska donoszą 1 bm.:
Na wc-zorajszem posiedzeniu sejmu gdańskie-; 

go wydarzyły się charakterystyczne zajścia. 
Jeszcze przed posiedzeniem frakcia socjalir 
styczna wr specjalnej deklaracji wystąpiła prze­
ciwko posłowi Honfeldowi, zarzucając mu, że 
był właścicielem domu publicznego, że jest 
»nikczemnym i podłym człowiekiem^, że rzucił 
obelgę na umierającego prezydenta Eberta. Na 
posiedzeniu^ Honfeld próbował się bronić, ale 
lewiga nie dała mu mówić. Nastąpiła gwałto­
wna wymiana zdań. Zanosiło się na bójkę, a 
posłowie socjalistyczni chcieli ściągnąć Hon- 
felda z trybuny. Przewodniczący posiedzenie 
przerwał. Kiedy je atoli otworzył, ponownie 
socjaliści nie dali Honfeldowi mówić. Po raz 
drugi zamknięto posiedzeni, które odłożono 
wreszcie do przyszłej środy.

Po drugiem zawieszeniu posiedzenia (poseł 
komunistyczny Leschmiesky wszedł na fotćl 
przewodniczącego i otworzył posiedzenie ludo­
we w sprawie bezrobotnych, udzielając głosu 
posłowi Laschfesękyemu. Galer ja biła oklaski. 
Dopiero policja po opróżnieniu galerji położyła 
kres tej zabawie. Wskutek tych zajść »Danziger 
Allgemeine Zeitung* bije na alarm i oświadcza, 
że teror socjalistyczny może doprowadzić 
Gdańsk do ruiny.

W Gdańsku można bezkarnie bić 
pacyfistów

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 m arca. Z G dańska donoszą: Wi 

nocy z 28 na 1 marca przyszło w Schutzhausie 
do bójki między wydawcą *Danztiger Neueste 
Nachrichtcn« Baechnerem, a redaktorem pacy-, 
fistycznej »Dańziger Rundschau*, Reinholdem, 
Baechner pobił tak ciężko Reinholda, że mu­
siano go odwieść do szpitala. Policja odmów ik 
aresztowania Baechnera. i ; !j

Ki m  zaburzenia komunistyczne 
o-Harsylli

(Telegram własny „Nowej Reformy1*)*
Paryż, 2 marca. Z Marsylji donoszą, że 1 bift. 

na * bankiet Ligi nacjonalistów republikańskich

Tenft’ im. J. Słowackiego
A

fframat w 3 aktach Stefana Żeromskiego.
Nie do wszystkich u tw o ró w  da się przykła­

dać zimny skalpel krytyczno-literackiej analizy. 
Nie każdy utwTór, k tó r y  zjawia się na scenie, 
tła się spokojnie rozpatrywać pod kątem w y­
magań kompozycji dramatycznej, według któ­
rych możnaby wytykać czy to brak należytej 
ekspozycji, oraz dostatecznie splątanej intrygi, 
czy to nadmiar retoryki ideologicznej czy 

^WTeszcie melodramatyzujące właściwości.
Zjaw iają się bowiem na Sfcenie utwory, wo­

bec których zamilka chłodna uwaga krytyka, 
a mówić musi serce. Utwory, którym na imię 
życie, które lego życia są jakby  ̂
fragmentem, wyrwanym z samego środka 
istotnych spraw i wydarzeń i w całei swej n - 
^ cj prawdzie przyniesionym na scenę, bą  J 

tyle dramaty c z y  tragedje, jak raczeJ_
■?y dramatyczno-życiowe, na które patrz y y  
Ĵ -ko na odsłonięte sceny naszych własny ■ 
spraw i przeżyć, przeniknięci dreszczem czy 
f  spomnień z oddali czy nawet przejść niemal 
bieżących.

Czyt można spokojnie słuchać »Turoma«
^3 wstrząsającej sceny, wyjętej z krwawego 
r°ku 1846-go gdy jeszcze dzisiaj, i na wido- 

i tam na scenie, wśród widzów krwawej 
godziny i -jej scenicznych odtwórców, tłuką się 
oorazy-wspomiiienia, o tern, jak to ktoś może 
■* najbliższej rodziny ginął w ową straszną noc
*utową, okrutnie zamordowany, jak to się 
^ s tw iła  ręka bratnia nad dobytkiem rodzin- 

w ten właśnie czas doszczętnie zmszesor
F.vir.

A gdy rdo korowodu poruszonych mar dołą­
czą się u niejednego widza i z bliższych dm 
wspomnienia, może równie groźne sceny prze­
żyte niedawno w ogniu bolszewickiego piekła, 
nie sposób już słuchać spokojnie i posępny dra­
mat Żeromskiego w świetle krytyki fachowej 
oceniać. Z głębokim bólem, z żałosną goryczą 
jakiegoś poniżającego uczucia, poddajemy się 
ciężkiej udręce, jakby szarpiącej wiwisekcji na­
szego własnego serca, nie  ̂mając ani sił, ani 
podstawy do przeciwstawienia się męskiego sce­
nicznym widziadłom posępnego obrazu, k tó­
rego do tej pory na scenie jeno fragmen­
taryczne przesunęły się przed nami zarysy ya£ 
n. p. w »Weselu«).

Patrzymy niemal oczyma naszego wtaOTego 
wspomnienia, jak to według obrazu I a ^ , 
tak znanym nam z młodzieńczych 
wzruszeń nad kartami »Popiołow«_ dworze 
Krzysztofa Cedry w Olszynie zbiera Sie druży­
na odwiecznych polskich ideologów-imwstan- 
ców, niepoprawnych marzycieli-romantykow, oy
za chwilę ruszyć na nowy tradycyjny bol o 
wolność już z nowem hasłem Centralizacji de­
mokratycznej, wskazującej drogę »prcez lud 
dla ludu do wolności*. Widzimy, jak .oto w tei 
cronie jawią się-dobrzy przyjaciele naszych 
pierwszych rycerskich , snów o
osiwiali już dzisiaj K r z y s z t o f  Cedro i Rafał 01-
hromski jak syn tego ostatniego Hubert póz- 
n eT w  z »Wiernej rzeki, godny Rządu Naro­
dowego przedstawiciel, widwny, jak oto drogę 

s rnybe^twionego chłopstwa gi*o-
m \ l n  n a  e czbde krwawy Szela z tak nie- 
maaa, a na J J . okrutnie mocnem sło-
ublaganem nieodpartej niemal siły

11 j u i  dokonawszy zbójaekiego morderstwa

nad wybraną 'drużyną (wolelibyśmy może nie 
znać takiej właśnie ostatniej _ chwili obydwu 
skrzydlatych junaków z .Popiolowz. ) w bez­
litosny sposób rządzić się poczyna chłop spa- 
noszany nagle, sięgający mimo wszystkie ha­
sła o równości po pańskie wygody l ambcje a 
nawet po urok pięta* ?”klęty w oczach szla­
checkiego dziewczęcia. Patrząc na triumfującą 
bestję w człowieku, z autorem podzielamy prze­
konanie, że maska turonia, używana w zaba­
wie ludowej, zwanej »toromem«, a mająca wyo­
brażać pradawne wakli naszego ludu ze zwie­
rzętami i jego zwycięstwo nad turem, czyh nad 
wszystkiem, co jest grubą, przemożną zwierzę­
cą silą, jest obecnie wyobrażeniem nikczemno- 
ści która z wygubionych, wymordowanych 
wszystkich zwierząt ziemi weszła w serca ludu 
wsi i oto wypełnia teraz swą moc bestialską.

Widzimy wreszcie, juk jednak według obra­
zu aktu III nad ponurą nocą pohańbienia ludu 
polskiego zapala się nagle światło przebudzonej 
duszy chłopskiej, jak »chłop pokonuje w sobie 
chama, pokonuje w sobie zwierzę* i turoń staje 
się symbolem innych juz spraw*), dla których 
chłop pojąwszy istotny sens ideologji powstań- 
szej, już w imieniu powstania tego »rozkazuje^. 
Widzimy, jak oto przed twardym naciskiem już 
me-romantyzująeej woli chłopa dla ocalenia 
dalszej linji działania na stos całopalny poświę­
cenia ochotnie śpieszy młodziutkie, na pół z 
rozumu obrane, a tak szlachetne chłopię, jakby 
symbol tych nieuświadomionych, nierozbudzo- 
nych dositatecznie sił narodowego, ducha, któ­
re jednak w ogniu walki szybko dojrzewały, 
biorąc na swe barki często, jako nierozerwalnie

*) Ideową stronę utworu omawiałem już do­
kładniej w fejletonie p. t. „Krwawy cień — prze- 
strogą“ („Nowa Refoima“ z dn. 13 grudnia 1923
Nr. 259). /

z ziemią macierzystą zrośnięte, ciężar większej 
męki, niż lotny element spiskującego emisarju- 
szostwa.

Pomimo przeraźliwego smutku, jaki wieje z 
wstrtząsającego zamknięcia całego obrazu, nie 
możemy nie zauważyć, że Stefano wi Żeromskie­
mu, jako jednemu z duchowych sterników ży­
cia polskiego, poczuwającemu sie do współod­
powiedzialności za bieg wydarzeń w godzinach 
odrodzenia, zależało na tern, by w chwili, gdy 
po odwaleniu kamienia grobowego lud polski 
nie tylko stanął do współpracy w budownictwie 
państwowem, lecz także po ster w państwo- 
twórezoj pracy sięgnął, od naszych wspomnień, 
od naszych mar utrapionych, zasnuwających 
nam jasność patrzenia, odegnać upiorne widmo 
krwawego Szeli, zniszczyć raz wreszcie w na­
szej świadomości jego potworną legende trium­
fującą wizją odrodzenia się duszy ludowej i 
zapowiedzią o wielkich tłumach polskich chło­
pów, śpieszących do powstania.

Rehabilitacja duszy ludu polskiego, z pamięt­
nego »chorału* krwawych nieszczęść wysnuta 
i unaocznia w dobie odrodzenia Polski, to 
wielki obywatelski czyn pisarza, umiejącego 
nie tylko szaipać i ^ropiejące rany« odsłaniać, 
lecz także ścieżki prostować i wznosić zdrowe 
podstawy pod nową budowę, choć nie da się 
zaprzeczyć, że w dramatycznym - skrócie nad 
całością, przenikniętą tchnieniami dusznej at­
mosfery, góruje niewątpliwie postać Szeli, u- 
suwając na razie w ogólnem wrażeniu na plan 
dalszy jasną postać Chudego.

To też, zanim i na naszej scenie zaświeici w 
blasku komedjowego światła przed trzema dnia­
mi na scenie warszawskiej rozpalone jaśniejsze 
słonko nowego życia (w starem zamczysku 
pańskiem budującego szkołę)*), świadomi głęb­

szej, krzepiącej myśli, patrzymy ku własnej 
przestrodze w ponure mroki, rozsnute obraza-, 
mi >Turonia«, tern więcej, gdy ich sceniczne u- 
jęcie tak skończony ma wyraz artystyczny.

P. Chmielewskiemu jako reżysę|pwi i odtwór­
cy głównej roli, jak toż jego kilim współtowa­
rzyszom z *Reduty« należy się serdeczna gra-, 
tulacja z powodu tak szczęśliwego przeniesienia 
na naszą scenę najlepszych tradycyj tego szla^ 
chetnego ogniska, któremi w całej pełni za­
jaśniało onegdajsze przedstawienie, całe oparto 
jiie tylko na umiejętnem rozplanowaniu całości, 
ale przedewszystkiem na subtelnem podkreśle­
niu wewnętrznej symboliki poszczególnych 
scen i postaci i oparciu jej na tonie skupionej 
grozy. Ten właśnie ton spokojnej, zimnej, jeno 
okrutnem szyderstwem ożywionej grozy miał 
Szela p. Chmielewskigo, którego głęboko po­
jęta, nadzwyczaj interesująca kreacja, wolna 
od jaskrawych efektów, cała gorzała jakby tłu­
mionym ogniem od wewnątrz, a chwilami nie­
ludzko dzika i nieubłaganie mocna, jak n. p. 
w walnej rozprawie z przedstawicielem ideolo­
gji powstańczej, Hubertem Olbromskim.

Nie mniejsze jednak należy się uznanie i od­
twórcy obudzonych jasnych stron duszy chłop­
skiej. P. Miarezyński w roli Chudego nie tylko 
grał świetnie, lecz popro&tu umiał stać się tym 
nowym odrodzonym człowiekiem, którego sło^ 
wa jak szczere złoto wierzącego serca zadzwo-: 
niły w tej pięknej roli. Ujmującem zjawiskielfij 
znowu już nie kunsztu aktorskiego, lecz młode-; 
go, w nieświadomości udręczonego, a żywo 
płonącego, wichrami dziecięcio-szlacłietnyeh u*, 
niesień porywanego serca - -  była postać Ksa- 
werego w mezapomnianem uięeiu p. Zawistow­
skiego. ,

-*) „Uciekła mi przepióreczka”, komedja w 3 aktach Stefana Żeromskiego, wystawiona w „Teą- 
trze Narodowym”. .
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wdarli się komuniści i ciężko pobili uczestni­
ków. Wojsko rozproszyło napastników białą 
bronią. 60 osób rannych.

Dyrektor „Giornale de Italia" 
zamordowany przez własną zonę

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Rzym, 2 marca. Dyrektor administracji 

>Giomale d‘Italia«, Bouriuartini, został zamor­
dowany. Przypuszczenia o m ordzie politycznym  
nie zostały potwierdzone, natomiast okazało 
Baę, że morderstwa dokonała jego własna żona.

rozpoczęły się. Zwieziono już ma/terjały i poczy­
niono dalsze niezbędne zamówienia. W krótce roz­
pocznie się budowa toru. Uruchomienie linji spo­
dziewane jest z początkiem roku 1926. Obecnie 
prowadzone są dalsze układy o koncesję na tere­
nie G. Śląska celem połączenia tramwajami Za­
głębia z G. Śląskiem. Zbudowane mają być dwie 
lirije: Sosnowiec—Szopienice i Czeladź—Huta 

Lauri. Cała linja Dąbrowa—Będzin—Sosnowiec i 
Będzin—Czeladź—H uta Lauri ciągnąć się będzie 
na długości 26 km. Budowa tych linij tramwajo­
wych ma na celu stworzenie jednolitej komunika^ 
cji na terenach polskiego G. Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego.

ItFwnteKHBrleasM
W niedzielę zmarł w Podgórzu Franciszek 

Marjewski, człowiek, który dzięki własnej pra­
cy, umiłowaniu sprawy publicznej i szczególne­
mu darowi orjentowania się w zawiłych nawet 
sytuacjach politycznych i gospodarczych, zajął 
bardzo poważne stanowisko w życiu bliźnich 
miast Podgórza i Krakowa, i kraju całego.

Ś. p. Franciszek Marjewski urodził się w r. 
1848 w Warszawie. We wiczesnei młodości 
przybywszy do Krakowa, zajął zrazu skromne 
stanowisko urzędnika w zakładach Baruchow- 
skich w Podgórzu, których niebawem został dy­
rektorem. Już w tym czasie brał czynny udział 
w samorządowem życiu miasta. Przez szereg 
kadencyj wybierany członkiem podgórskiej Ra­
dy miejskiej, zajął w tem mieście stanowisko 
burmistzra, które zajmował do r. 1915, tj. do 
czasu przyłączenia Podgórza do Krakowa. Na 
podstawie umowy między Krakowem a Podgó­
rzem powołany został na godność wiceprezy­
denta m. Krakowa, którą piastował do połowy 
1916 r.

Do Sejmu krajowego wybierany dwukrotnie, 
rozwijał, jako poseł, na tym terenie bardzo po­
żyteczną działalność, zwłaszcza w zakresie 
spraw gospodarczych. W Sejmie należał do klu­
bu demokratycznego.

W r. 1916 mianowany został dyrektorem 
Banku Odbudowy kraju we Lwowie i dla tego 
ustąpił z terenu krakowskiego. Ze stanow iska 
tego ustąpił w roku zeszłym z powodu reorgani­
zacji tej instytucji.
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Scanarlusz ułożony przsz Dr Carlę Carman, sekretarkę Policji Moralność! w Wiedniu.

■ MEBLE stylowe i luksusowe, na dosrodnych warnnkąch, poleca firma

S. ANISFEI.®
K R A K Ó W , PLAC DOMINIKAŃSKI L. 4 .
Telefon Nr 3. b3 n Rok zab 1880. I

Aresztowanie 3 funkcjonarjuszów wydziału 
emerytur i rent inwalidzkich Izby skarbowej

. Przed kilku dniami donieśliśmy o pogłoskach ! życzając sobie od swych kolegów-inwalidów 
o nadużyciach w wydziale rent i emerytur Izby dowody osobiste, wystawiali na ich podstawię 
skarbowej w Krakowie. j czeki i wysyłali pieniądze pod różnymi adre<

Obecnie policja po przeprowadzeniu docho- j sami do Krakowa, a następnie oczekiwali listo* 
dzeń — aresztowała, w. związku z temi malwer-( noszów na ulicy i po wylegitymowaniu się od- 
sacjami Romana Wernera, Kazimierza Mich- nośnemi książeczkami odbierali od nich przekaz 
niewskiego i Edwarda Facka, funkcjonarjuszy i zane kw oty/
wydz. emerytur i rent Izby skarbowej. I Według dotychczasowych dochodzeń wyru*?

Aresztowani oni zostali pod zarzutem zbrodni ka, że wyrządzono w ten sposób szkodę skarbcu 
oszustwa, której dokonali w ten sposób, że p o -1 wi państwa około 5.000 zł.

m

Warszawa, 2 marca (PAT). Niewykryciiw Warszawie przy ul. Żabiej, 
ucr u ia tnu ,;,. ( sprawcy ^rozbili nocy dzisiejszej dwie kasy ( Włamywacze zrabowali 16.000 złotych i 1.000

Ś. p. Franciszek Marjewski był pożądaną siłą i 0£n?0tr »yafe -i1 banku dla handlu i przemysłu dolarów, 
kierowniczą w wielu instytucjach finansowych, 1
Był tedy członkiem Rady Nadzorc-zei dawnego , ,

K rajow ego, T "  ^
wa i  chwiejna i  prowadzona z dnia na dzień.
W szczególności zaś daje się zauważyć b r a k ; • r> • j
należytego kontaktu między rządem a Sejmem, małopolskich i w. i. Prawie od począ.*u-, Cyfrą ta jest najlepszym dowodem rozmiaru
Z drugiej strony negatywne stanowisko do ^tniema Związku miast tna.opolskie i był jcg<  ̂ agend wydziału zwłaszcza* gdy weźmie się pod 
rządu stronnictw, mających swoich mężów za- w iceprezesem . Związek w uznaniu je? o zash ig  w m ® , te  n a le ż y te j  mwaldzlde wynoszą od 17

zamianował 8, p. Majewskiego swoim człon- do iiO  zł. miesięcznie.

larzatf słćwny P. S. L Plusa 
o stosunku Klubu bo rządu

Dnia 28 lutego br. obradował Zarząd gł. 
P. S. L. Piasta pod przewodnictwem prezesa 
Witosa. Po referatach posłów Kiernika, dra 
Ju ry  i Bobka uchwalono rezolucje, w których, 
po wyrażeniu klubowi parlamentarnemu i pre­
zesowi Witosowi wotum zaufania, powiedziano:

Zarząd gł. stwierdza, że ogólna sytuacja ze­
wnętrzna i wewnętrzna państwa, nietylko nie 
uległa w ostatnim czasie zmianie na lepsze, 
lecz przeciwnie pogorszyła się. Zmiany, jakie 
zachodzą w układzie sił na gruncie międzynaro­
dowym, agresywna postawa Niemiec wobec 
Polski, wzmożona praca czynników wrogich 
nam, zmierzająca do osobouienia Polski, za­
ostrzające się przesilenie gospodarcze, klęska 
bezrobocia w miastach i na wsi, zamieszanie w 
administracji wewnętrznej, budzą poważne o- 
bawy na przyszłość.

Zarząd główny P. S. Ł. stwierdza, że w tych 
stosunkach polityka rządu jest bezprogramo-

1 Skupioną w  wyrazie specyficznie polskiego 
smutku, pefcą wewnętrznego życia, którego 
siła i szczery płacz, a  nie mniej i dumny he­
roizm zdołały nawet trafnie pokryć pewną sy­
tuacyjną nieszczerość djalogu w akcie II (w 
rozmowie z hr. Lazanskym) była bolesno-tra- 
giczna Weronika p. Żmijewskiej (jakże subtel­
nie umiała ges Lem rozpaczy złagodzić niemiłą 
chwilę decyzji pozostawienia Ksawerego). Pełną 
także szlachetnie rycerskiego wyrazu była po­
stać Huberta Olbromskicgo w ujęciu p. Szy­
mańskiego. którego główna rozprawa z Szelą 
miała wiele porywającej siły i głębokich akcen­
tów szczerości.

W okołu tych pięciu głównych osób i reszta, 
postaci otrzymała jak najlepszy swój sceniczny 
iwyraz. Zbyt po domowemu biorącą sprawy te^ 
nocy Walentynę, uszlachetniła p. Buczyńska 
ujmującym wyrazem słowa jak też postaci, w 
stylowej sukni wyglądającej jakby z ram Grott- 
gerowskiego obrazu zdjętej. Dobrym w za- 
dzierżytości jak też w komicznych swych miło­
snych zapalaich i »pańskich« zachciankach był 
Staszek p. Pągow&kiego, jak też Józwa Dzie­
dzic p. Burnatowicza, jak też i reszita uczestni­
ków krwawej nocy z Krzysztofem Cedra (Szym­
borskim), Rafałem Olbromskim (Sawicld) i 
Chwalibogiem (Modrzewski) na czele, którym 
wtórzyła niema a wymowna współgra wnętrza 
olszyńskiego dworu, w trzy godziny zwartego 
jdramatu ujęta.

Tylko po co ta  przydługa przerwa między 
aktem H a III, rwąca jedność wrażenia, jak też 
CO ma znaczyć krakowska sukmana Szeli, gdy, 
jak wiadomo, lud z  pod Krakowa nie skalał 
&wej ręki zbrodnią?! Boi. P.c

M arjewski b rał zawsze ży w y

ufania w rządzie i odpowiedzialnych za jego zamianował b, p. 
politykę, przyczynia się do pogłębienia zła. 3 Mar!

Zarząd główny wyraża przekonanie, że poło-' ę* r r a n ;JsztK 11 -J . . ,
żenie państwa wymaga konsolidacji wszystkich vld™  J  polity^nem  o t  Krakowa . Podgo- 
czynników politycznych oraz celowego współ- ™  az do r. 1916 gdy w yjechał do Lw ow a.-  
działania Setmu i rządu. Jak« . 'd o ra d c a  cemony • b y ł ; w«

Zarząd główny P. S. L. aprobuje stanowisko

itp. Wkońcu zarządzono pożarny alarm. Straż za­
wezwano z aparatu alarmowego, mieszczącego się 
w gmachu To w. Wzaj. Ubezpieczeń. Straż przy­
była na miejsce alarmu w ciągu 1 % minuty. Po 
południu w sali konferencyjnej m agistratu rozpo­
czął się egzamin pod przewodnictwem p. Latoś zyń-
skiego. Wynik egzaminu ogłoszony zostanie kursi- 
stom w dniu dzisiejszym.

SPRAWY MIEJSKIE. Regulacja ul. Królewskiej 
w dz. XV przewlekająca się od dłuższego czasu

zajęte przez kłub P. S. L. w sprawie rządowego 
porjektu ustawy o wykonaniu reformy rolnej i 
wzywa klub, ażeby uczynił wszystko, aby pro 
jekt ten uległ gruntownej naprawie, a sprawa 
reformy rolnej została ostatecznie ustawowo 
uregulowana.

W jaki sposób 
można ożywić ruch budowlany

Znajom ość spraw  finansowych i gospodar-1 francuski z Gdańska p. Mounier, estoński Kuków- 
czveh, czystość infencyj i prawość c h a ra k te ru ,; senator Adam, ks. proboszcz Przeworski, - -  
jednały ś. p. F r. MarjeWskiemu szczerych przv*l ł f ^ a w r e i e ł e  jlowodztwa loty. dyrekcji poczt w 
i . , i ■. , i i " Bydgoszczy, kolei z Guareka i w. u Uroczysto-
jam ot i zwolenników, p o ry e h  zgon t e o  p o s r ą - . ^  K,...ly na któ
zył w giębokuo sm utku.  ̂ . . . .  ' rem stwierdzono, że gnilna otrzymała elektrycz-

Irnueniom m. K rakow a złożyło dzisiai prozy- ,,5^  dzięki pomocy wydziału powia*owego w Kar- 
djum  miasta, w osobach w iceprezydentów  .Roi-: ..uzach i dzięki zabiegom wójta p. R adkego, któ- 

jlego i W ielgusu, rodzinie Zm arłego k o n d o len -; rym też uchwalono potiziękowanie.
Z gm achu m agis.tratu pow iew a żałobna; Po uroczystym obiedzie 1 po nieszporach w

; miejscowym kościele, zebrani udali się przy dźwię- 
zacnego obyw atela k ra ju  i . orkiestry marynarki wojennej pod transfor­

mator, gdzie p. starosta Sędzimir, przemawiając
kilka serdecznych słów do zebranych, własnoręez-

cję*
chorągiew.

1 Cześć pamięci 
zacnego syna Ojczyzny.

S. p. Franciszek Marjewski osierocił żonę

Konferencja w sprawie ruchu budowlanego od­
była się w Warszawie 24 lutego z udziałem przed­
stawicieli m iast i sfer gospodarczych, pod prze­
wodnictwem min. przem. i handlu inż. Kiedronia-.
Wszyscy mówcy zgadzali się ńSFutworzenie fundu­
szu rozbudowy drogą opodatkowania lokatorów;.,
domów przedwojennych. Lwowska Rada miejska, J cor UL  ̂ . . .. . , .
jak  wyjaśnił wkeprez. m. Lwowa dr S c h le 4 o r  ! P f rzeb o d b ęd ąe  się w e w torek  o
pobiera już na rzekz tego fu n d u sz  po 115 zl. od P°Poł- z (dom u to sfae j 84
fnA i i nwTT„ ori1, in3> cm entarz podgorsłu. N abożeństw o żałobne100 koron p o w o je n n e g o  ezynazu. ^  u z u p e ta H  aw * Q
ma funduszów przyczynie się powinien również; \ , «. 1łVTT°
rząd, odstępując L L  cel c z ^  podatku od loka. i Pogórskim koscrele parafjalnym.
łów. Również właściciele starych domów winni 
wpłacać na rzecz tego funduszu pewne sumy, jed­
nakże dopiero wówczas, gdy komorne dojdzie do 
normy przedwojennej. Winno się opodatkować na 
rzecz funduszu mieszkaniowego właścicieli placów 
niezabudowanych. Dr. Schleicher prosił o wyja­
śnienie, czy ustawa o rozbudowie miast z r. 1922 
obowiązuje. W odpowiedzi zaznaczył wic.emin.
Klamer, że ustawa ta jest po części nieaktualną i.. TTT. W magistracie odbyło się posiedzenie ściślejsze-
wymaga nowelizacji. Wiele jednak dobrych szeze- g0 ko-mitetu budowy kolejki wąskotorowej doja- 
gółów zostanie utrzymanych. Przedstawiciel zwią- zdowej z Pińczowa do Krakowa pod przew. wice- 
zku spółdzielni budowlanych p. Zieliński podkre- prez. dra Wielgusa, przy 'współudziale wiceprez. 
ślił doniosłą rolę, jaką w ożywieniu ruchu budo- Rollego, sen. A dolmana, prez. Izby handl. Epste!- 
wlanego odegrać mogą spółdzielnie. Nastęiim.ip na, dra Rowińskiego, r. Nycza, tudzież starosty 
prezydent m. Radomia p. Całun, dowodził, że przy powiatu pińc-zowskiego Lamota

Oświfetlewle elektryczne  
w ^Myni

W dum 19 lutego ukończono prace dia zapro- ,  j , , . . - . - , , . -  , ,
-. - - dobry przyjaciel i doradca ceniony był w ad z^ ia  oświetlenia elektrycznego. G dyni i K a- .^ e ą i lO .k z ę łM C h
zawsze w Polskiem  D em dkratycz " inleńea Pomorskiego. Dzień ten świecono uru>:zv- . ń. out-cnie w staeljurn decydujące. Miano-
m m, które traci w Mm kulof-Jro z naiSUirszycłi ście przy udziale wielu gości z okolicy w śr^l ^ C1P gmma m. Krakowa zdołała pozyskać odstą- 
swoich członków. ' ^  W  p Sędzimir z Kartuz, konsul “ tów " r S z t ^ w t

śoicioli przeprowadził m agistrat w myśl obowią­
zujących przepisów komisyjne oszacowanie przez 
rzeczoznawców, poezem akta sprawy wraz z ca- 
lym aparatem  przedłożył województwu krakow­
skiemu do wydania orzeczenia wywłaszczającego. 
Wobec tego należy sopdziewać się, że roboty oko­
ło urządzenia tej ulicy rozpoczną się jeszcze w ro­
ku bieżącym. 'j

OLBRZYMIA PODAŻ PRACY zaznacza się w 
dziedzinie służby domowej i folwarcznej, masowo! 
gromadzącej się w krakowskim rynku pod pomni­
kiem Mickiewicza. Tłumy te czynią wrażenie zgro­
madzeń ludowych. Drugim punktem koncentrują*! 
cym bezrobotnych mężczyzn jest plac Dominikan-' 
ski, gdzie w niedzielę w porannych godzinach bez­
robotni robotnicy budowlani zgromadzają się tak  
licznie, że tamują ruch tramwajowy na tym  wę-; 
żle. Ą

SYTUACJA W PRZEMYŚLE DRUKARSKIM 
je s t  obecnie bardzo korzystną. Bezrobocie zniknę­
ło zupełnie; powołano do pracy naw et starców*1 
którzy od dłuższego czasu już nie pracowali. Z po­
wodu dużych zamówień w przemyśle drukarskim 
odczuwać się daje także brak maszyn do składa­
nia. Drukarnie tutejsze tak  dziennikarskie, jak  i 
akcydensowe poczyniły zamówienia linotypów.

ECHO WYPADKÓW LISTOPADOWYCH W 
KRAKOWIE. Z W arszawy donoszą, że Sąd Naj­
wyższy odrzucił zażalenie prokuratora krakow-* 
skiego przeciw werdyktowi sądu przysięgłych w 
Krakowie w rozprawie o zajścia listopadowe w, 
Krakowie w r. 1923.

SZKARLATYNA W KRAKOWIE szerzy się za-' 
straszająco. Dziś zamknięto na przeciąg 10 dni 
szkołę pospolitą Sióstr Urszulanek w Krakowie 
z powodu kilku wypadków szkarlatyny w pensjo­
nacie tego zakładu. Z kół rodzicielskich w zwią­
zku z epidem.ją szkarlatyny w Krakowie skarżą 
się na brak dostatecznej fachowej opieki w m. 
zakładach na Prą -ku.

PRZEBUDOWA RZEŹNI DROBIU. Rada wy-

nie oświetlił Gdynię.
Gdy zabłysły setki różnokolorowych lamp, roz­

legły się okrzyki radości i zachwytu, które długo 
rozbrzmiewały i daleko niosły echo tego niezwy­
kłego święta.

Wieczorem odbyła się zabawa, podczas której 
urządzono pogrzeb lamp naftowych. Zabawa prze 
ciągnęła się do białego rana i- nigdy jeszcze Gdy­
nia nie. widziała tylu roześmianych i rozbawionych 
twarzy, jak w tym dniu „elektrycznym".

WYJĄTKOWE CIEPŁA W LUTYM. Według 
zapisków w obserwatorjum krakowskiem średnia 
tem peratura powietrza w lutym br. wynosiła 4‘4° 
powyżej zera, przekraczając średnią normalną dla 
lutego o 6°. Od roku 1793 podobnie ciepły luty 
był w Polsce jeszcze tyflfco w 1843 r. z odchyle­
niem temperatury w Krakowie o 6‘6° powyżej nor­
my i w  roku 1897 z odchyleniem w Krakowie o 
7;8° powyżej normy. W obydwóch tych latach z 
ciepłem! zimami, maj, czerwiec i lipiec były chłod­
niejsze, niż zwykle.

PODZIĘKOWANIE MŁODZIEŻY JAPOŃSKIEJ 
DLA DZIECI POLSKICH. Ministerstwo oświaty 
poleciło kuratorium szkolnemu w Krakowie, aby 
dyrekcje szkół odczytały uczniom podziękowanie

budowie mieszkań dla biednej ludności nieebędob. , Po nreagilaywairin" j^ iro a n te g y e g o ^  de- japońskiej młodzieży za.pomoc udzieloną j e j  z^po-

K R O N I K A
* J Kraków, 2 marea.

Spraw a budow y feolejki 
Pióczówr-ICrabów

gruntowej miast, rozbudowa miast, winna być do- podniósł nasuwające się w tej sprawie tr u d n o śc i! tych miłosierdzie było tak żywe, nagrodę, jakiej
° _ 7 . . . . . __nuJATOmt rlnó. mfi lOSt w stnniA n- -minnrYwiP.iA

konferencja w celu zaznajomienia przedstawi- pewnjj obecnych, że sejmik pow. pińczowskiego 
i rnin«f. i «fpr oinsoifyrlarczYcłi z nowym p r o j e - usilnych starań celem usunięcia wszystkich

io f lin n lTI «Awvm 1 j . t :  t_______  » _

konywana drogą obciążenia podatkowego lokato­
rów. Pochodzące stąd fundusze winny być oddane 
do dyspozycji gmin.

W najbliższym czasie zostanie zwołana ponow­
na
cieli miast i sfer gospodarczych z 
ktem, oraz poinformowanie o planie finansowym 
połączonym ze zużytkowaniem części pożyczki 
amerykańskiej na cele ruchu budowlanego. Na tem 
zamknął obrady min. przemysłu i handlu, Kiedroń, 
zaznaczając, że konferencja rozświetliła zagadnie­
nie ruchu budowlanego. ,

Połączenie tramoalooe Zagłębia 
Dąbrowskiego z 6. Śląskiem

Prace nad budo wą tramwajów elektryczny cli w 
Zagłębiu Dąbrowskiem na linjach Dąbrowa—Bę­
dzin—Sosnowiec i Będzin—Czeladź, finansowane 
przez grupę kapitalistów polskich i  angielskich,

i  wątpliwości.
S tarosta Lamot w dłuższym wywodzie ̂  przed­

stawił dokonane już przez sejmik pow. pińczow­
skiego pracę i wysiłki, udzielił wyjaśnień co flo 
istniejących czy nasuwających się trudności i za

X KS /ii CCIO L n w u  J wkj- t/ L-------------v ; . . T — TTT • '  „  •_
• / £ , • ii • ^ tychczasowych wyDików działalności tak ogólne- wodii trzęsienia ziemi w Japanji- W pisiuie ten ?
jest pomoc funduszu mieszkaniowego. ^  komket^  ba^ ry  wsponlrltanej foolejki ja.k i pweebnom do Polski przez japoushego m inera z„aniowa ^  izraeUeMej uchwalua na ostat-

Beasumująo wyniki konferencji wicemm. Klar- komisjj prawnoskarbowej Rady przybocznej, re-1 oświaty Ryohei Oakada, czytamy w koncowym n. yosiedzeniu pod przew. prezydenta gminy 
«• wimowuwlzinue na kem- Z i  -  «   ..Ltaekniao z całeeo serca za ęroraca svm- Rafabi Laudaua odbytem, na ^dstawie refe-

ratu r. inż. Weinbergero, dokonać przebudowy 
rzeźni gminnej wedle nowoczesnych wymogów bu­
dowlanych i hygjenicznych i w tym celu zacią­
gnąć pożyczkę w kwocie 30.000 zł. Roboty mają 
być z wiosną tego Toku rozpoczęte, a  rozdane zo­
staną w drodze konkursu, k tóry w najkrótszym 
czasie ma być rozpisany.

TAJEMNICZY KILIM. Na inspekcji eksp. śled­
czej pod „Telegrafem" znajduje się kilim, który 
znalazły organa tut. policji. Kilim ten może wła­
ściciel odebrać po rozpoznaniu. j

ZDZICZENIE. Do czego dochodzi rozwydrzenie 
mętów i szumowin społecznych, dowodem nastę­
pujący fakt: W ubiegły piątek późnym wieczorem 
trzech opryszków napadło na przechodzącą ulicą 
Barską 17-ietnią Magdalenę S. z Zabierzowa. Zwy­
rodniali osobnicy w ohydny sposób dopuścili się na 
napadniętej zbrodni zgwałcenia. Przed dokona­
niem gwałtu zbrodnicze indywidua, ponieważ ta 
bioniła się i stawiała opór, skopali ją  i zmasakro­
wali. Po dokonaniu zbrodni pozostawili swą ofiarę 
na ulicy w stanie be z przytomnym. J

Organom policyjnym udało się aresztować 
czałyck ludzi w osobach: Szymona Popiela fak$

trudności, zwłaszcza zaś w sprawie koncesji na 
kolejkę i wy kupna gruntów.

Po wyczerpującej dyskusji, w której zabierali 
głos wszyscy członkowie komisji, w zasadzie 
przyszło do wzajemnego porozumienia tak, że na 
posiedzeniu pełnej Rady przybocznej, które odbę­
dzie się w dniach najbliższych sprawa i aż defini­
tywnie zostanie zadecydowana.. ;

I le  w yp łacon o  Inw alidom  
za op atrzeń  za  s ty cz eń , luty  

i  m a r zec?
Ja k  się dowiadujemy, przekazana miesięczna 

renta przez Izbę skarbową na .'tyczeń. luty i  iaa-

człowiek dać nie jest w stanie, a  mianowicie 
szczęście".

SPRZEDAŻ KSIĄŻEK PO CENACH ZNIŻO­
NYCH. Związek powszechny księgarzy i wydaw­
ców polskich w Warszawie komunikuje:

Celem umożliwienia publiczności nabycia tanio 
książek, Związek księgarzy polskich organizuje we 
wszystkich księgarniach w oząśie od dnia 28 lute­
go do 7 ma.rca br. włącznie, sprzedaż książek spe­
cjalnie d,o tego celu przeznaczonych ze wszyst­
kich działów sortymentu po cenach wyjątkowo 
zniżonych. Zniżce nie podlegają jedynie nowości 
z roku 1924 i 1925.

KURS POŻARNICTWA W KRAKOWIE. Jak  
już donosiliśmy, odbywał się w Krakowie kurs po­
żarnictwa, w którym brał udział cały szereg s k a ­
zy ochotniczych. Wczoraj przed południem kurs:- 
ści w obecności radcy wydz. Tymcz. Samorządu 
we Lwowie p. Latośzyńskiego, radcy magistratu 
Hergeta, naczelnika m. straży pożarnej Obidowi- 
oza, b. naez. Nowotnego i innych wykonali szereg 
ćwiczeń praktycznych z drabinkami, sikawkami



Ackermaaa, Juljana Pacha i Stanisława Bednar­
czyka.

Zdziczała trójka po wstępuem dochodzeniu po- 
licyjnem pod „Telegrafem41 odstawiona zostanie 
do więzień sądu okr. karnego.

Jak  nas informują, ofierze gwałtu zrabowano w 
dodatku 30 zł. gotówką.

BRUTALNY NAPAD. Do sądu okr. karnego w 
Krakowie odstawiono niejakiego Władysława Ma- 
mro, który przed kilku dniami napadł na powraca­
jącą z Niepołomic do Podłęża Helenę Gwizdkową. 
Opryszek steroryzował swą ofiarę kilka razy ude­
rzeniem w twarz, poezem wyrwał jej torebkę ze 
znaczniejszą kwotą. Gwizdkową uratował z pod 
opresji opiyszka nadbiegły na krzyk napadniętej, 
policjant.

OFIARA WŁASNEJ NAIWNOŚCI. Marji Grze­
siak, pochodzącej z Zagacia zaofiarowała jakaś 
nieznajoma jej osobiście kobieta u siebie  ̂nocleg, 
odbierając równocześnie od Grzesiakowej paku­
nek z garderobą. Gdy Grzesiakowna jawiła się pod 
wskazanym adresem, przekonała się, że owa ko­
bieta wcale tam nie mieszka.

Z OBJĘĆ SNU W OBJĘCIA ŚMIERCI. Przed 
kilku dniami donosiliśmy o znalezieniu na pod­
górzu domu przy pl. Marjackim ciężko pokale­
czonego krawca Tomasza Sikory, co do którego 
zachodziło podejrzenie, że został napadnięty przez 
nieznajomych sprawców i wyrzucony z ganku. S‘- 
korę bezprzytomnego przewieziono do szpitala, a 
równocześnie policja rozpoczęła śledztwo w tej 
sprawie. Ponieważ pewne poszlaki, zwracały się 
Przeciw rodzinie stróża domu, w którym mieszkał 
Sikora, dokonano tam kilku aresztowań. Podejrza­
ni wypierali się, jakoby urządzili napad na Siko­
rę, jednakże policja nie dawała wiary tym tłuma- 
fzeniom, słyszano bowiem pogróżki z ich strony 
przeciw Sikorze. Sikora tycmzasem leżał ciągle 
nieprzytomny i nie można było od niego dowie­
dzieć się, w jakich okolicznościach doznał upad­
ku. Dopiero na krótko przędą śmiercią odzyskał 
Sikora przytomność i opowiedział, że ̂ śniło mu się 
krytycznej nocy, iż wychodzi na drabinę. W czasie 
snu wyszedł na ganek i wypadł na bruk podwó­
rza, gdzie doznał załamania podstawy czaszki. Na 
podstawie tego zeznania Sikory, aresztowanych 
wypuszczono na wolność.

ODROCZENIE ROZPRAWY SĄDOWEJ. Toczą­
ca się przed krakowskim sądem przysięgłych roz­
prawa o morderstwo, popełnione w Przegorzałacb 
na Natałji Koppddównej, została w sobotę, na 
zgodny wniosek prokuratora i obrońcy, odroczona 
z przekazaniem aktów sprawy sędziemu śledczemu, 
a  to głównie celem przesłuchania jako świadka 
mordu niejakiej Pietrzykównej, k tórej dotąd nie 
zdołano odszukać.

' ZMARLI: ... #
t  DR JAN FRĄCZKIEWICZ, zastępca naczel­

nego lekarza krakowskiej Kasy chorych, b. pry- 
ttarjusz szpitala 0 0 . Bonifratrów, specjalista ao 
chorób wewnętrznych, zmarł nagle w Krakowie w 
sobotę w mieszkaniu swojem przy ul. Straszew­
skiego na udar serca.

Zerom śp. dra Jana Frączkiewicza wywoła nie­
wątpliwie przygnębiające wrażenie wśród licznego 
grona pacjentów, przyjaciół i znajomych zmarłe­
go lekarza. Mężczyzna w sile wieku, czerstwym 
swoim wyglądem nie zdawał się zapowiadać ta*v 
bliskiego zgonu. Cieszył się sympatją i wziętością 
w mieście, jako zdolny lekarz internista. W Kry­
nicy był właścicielem dwóch dużych i piękny >. 
wił „Grunwald“ i „Jagiellonka44, a jakkolwiek 
Praktyki lekarskiej tam nie wykonywał, był oso­
bistością powszechnie w tem uzdrowisku znaną.

6p. dr Jan  Frączkiewicz urodził się w r. 1874 
^  Tarnowie, gdzie ukończył gimnazjum. Po ukoń­
czeniu medycyny w Uniw. Jag. był przez czas dłuż 
Szy asystentem śp. dra Pareńskiego. W czasie 
Wojny światowej był komendantem szpitala dla 
Chorób zakaźnych 0 0 . Bonifratrów i w Łagiew­
nikach. Był także długoletnim lekarzem w gazo­
wni i elektrowni miejskiej. W ostatnich latach 
jako wiceprezes Tow. kolonij wakacyjnych dla 
uczniów szkół średnich, badał bezinteresownie 
uczniów wysyłanych na kołooję.

Niezwykle uczynny i zdolny lekarz, znany i 
ceniony był w mieście ze swoich obywatelskich

wieczór o “
schodach do swojego mieszkania. Pozostawia zo-
flę i dwoje dzieci. > V

Cześć Jego pamięci! _  0
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 3 marca o go 

'dżinie 10 rano z ka-pflicy cmentarnej.

O tragicznej śmierci śp. dr Jana Fiączkiewicza 
donoszą nam z miasta: .

Śp. dr Frączkiewicz cieszył się 
zdrowiem i w sobotę bawił w towarzystw! j 
mych błisko do 8 wieczór, poozem udał się do 
mu. W chwili, gdy wstąpić miał na schody, pro­
wadzące do i ego mieszkania na I piętrze p y * 
Straszewskiego, tknięty został udarem mózgowy^^ 
fi nagle stracił przytomność. Upadł i głową u - 
rzył o kamienny schód tak nieszczęśliwie, ze n 
schodach została kałuża krwi.

Zawezwane pogotowie ratunkowe przybyło w 
pełnym komplecie, niestety jednak wszelka pomoc 
okazała się bezowocną. Śp. dr Frączkiewicz dawał 
wprawdzie oznaki życia, lecz nie odzyskały przy­
tomności. Śmierć nastąpiła o godz. 9 H wieczór.

zabezpieczone, naturalnie z uwzględnieniem 
prowadzenia gospodarki racjonalnej, w tym 
wypadku przedewszystkiem lasowej i paster­
skiej. Tereny objęte parkiem narodowym za­
trzymają w zupełności swój charakter pierwot­
ny, a  jedynie schroniska, znajdując sie w Tat­
rach, zostaną przebudowane i powiększone. — 
Następnie prelegent podniósł olbrzymie zasługi, 
położone przez hi. Zamoyskiego dla założenia 
podwalin pod utworzenie Parku Narodowego. 
Z drugiej strony Tatr niemniej zasłużył się tej 
idei ks. HohenkPe, zalesiając Jaworzynę i two­
rząc swój sławny Zwierzyniec. Odczyt zakoń­
c z y ł się wyświetleniem całego szeregu nie­
zmiernie interesujących przeźroczy, przedsta­
wiających krajobrazy tatrzańskie, oraz lokalną 
faunę i florę. Prelegenta żegnała licznie zgro­
madzona publiczność Lucznemi oklaskami.

Pokaz gotowania na gazie
Dnia 26 lutego odbył się 13-ty z rzędu pokaz 

gotowania na gazie. Ugotowano obiad na 12 osób 
w naczyniach piętrowych, składający się z zupy 
pomidorowej (3 litr.), 1 kg. perłówki, 2 kg. bulwy, 
2‘30 kg. kompotu z gruszek. Upieczono 2!20 kg. 
ryby, 2 kg. polędwicy wieprzowej, 1 kg. ciastek 
kruchych, 2 kg. piernika w nowem naczyniu „Pro- 
dige44. Zagrzano 10 litrów wody do mycia naczy­
nia. Czas goitowania 1 godz. 10 min. Całkowity 
keszt gotowania i pieczenia wyniósł 76 gr.

Zważywszy, że mięso i  ryba były pieczone bez 
tłuszczu, a  na kuchni węglowej zużyłoby do tych­
że potraw conajmniej 30 dkg. masła, co wyniosło­
by zł. 1480, więc w rezultacie zyskano zł. 1404.

Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dn. 
5 marca br. o godz. 5-tej po południu. Wstęp 
wolny, jednak ze względu na wiełką frekwencję, 
wydaje się bilety w sklepie Gazowni.

T E A T R  
K I  K T O

Z A B ^

Dnia 2 marca:

Zaprezentowane na pokazie dwa witraże wawel­
skie, w edług. projektu prof. J . Mehoffera i trzeci 
W. Jastrzębskiego, są owocem wielkiego wysiłku 
t umiejętności technicznej. Dla wydobycia siły 
kolorystycznej czy głębi tonów poszczególnych 
plam barwnych, łączono po dwa szkła razem, dla 
zyskania zaś od cieni tej samej barwy lub całkiem 
jasnych barw, wytrawiano szkło barwne kwasem 
fhnorowodowym. Po raz pierwszy ten eksperyment 
zastosowano w zakładach S. G. Żeleńskiego z wy­
nikiem nadspodziewanie pomyślnym. Również in­
ne dzieła witrażowe, jak i mozaikowe, świadczą 
chlubnie o zakładzie, który prowadzi energicznie1 
i umiejętnie wdowa po założycielu i właścicielu 
śp. inż. S. G. Żeleńskim p. Iza Żeleńska. Mimo 
ciężkich warunków potrafiła p. Iza Żeleńska po­
stawić swój zakład na wyżynie pierwszych, tego 
rodzaju przedsiębiorstw zagranicznych. Kierowni­
ctwo artystyczne spoczywa w rękach arch. Fr. 
Mączyńskiego, administracyjne zaś w rękach dra 
Podobińskiego.

N O W A  R E F O R M A

PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA PRA 
CY W KRAKOWIE, PODZAMCZE 30 poleca ro­
botników wszelkich kategoryj, służbę domową, 
oraz pracowników umysłowych. Zgłoszenia przyj­
muje także telefonicznie Nr. 472.

T B  A I R  Y:

in. SŁOWACKIEGO T U R O N
dram at Stefana Żeromskiego

Nowość!Nowość!
„B A G A TE L A *  I  _  .Taniec o poinocy
Początek godz 8-ma sztuka w 4 aktach Karola Merć

t
Froncfszek Eforyeoiskl |
b. długoletni burmistrz m. Podgórza, a potem 
wiceprezydent m. Krakowa, b. poseł na Sejm kraj., 
b. dyrektor Państwowego Banku Odbudowy, b. wi­
ceprezes iiaay nadzorczej Banko K rajow ego , b. pre­
zes Związkn miast małopolskich i członek honorowy 

tegoż i t. d.
przeżywszy lat 77, po długiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 

1-go marca 1925 r.
Wyprowadzenie zwłok z dom a żałoby przy ulicy 
Józefińskiej L. 31 na cmentarz podgórski nastąpi 
we wtorek dnia 3 b. m. o godzinie 4 po połuduiu 
na który to smutny obrzęd stro-kana żona z dziećmi 
i  wnukami zaprasza Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawione zostanie wo środę dnia 4-go b. m. o go 
dżinie 9 rano w kościele parafialnym w Podgórza 

Osobnych zawiadomień rozsyłać śię nie będ/.ie.

Usiłom morderstwo rabinkowe w Tarnowie
Tarnów, 27 lutego.

Dzisiaj przed południem zidarzył się w śródmie­
ściu fakt- tak  bezczelnego bandytyzmu, że opinja 
naszego miasta została wstrząśnięta do głębi. Mia­
nowicie niejaki Rybacki Franciszek, czeladnik ry­
marski, lat 22, wpadł o godzinie pół do dwunastoj 
przed południem do mieszkania jubilera Aleksan­
dra Rubin a przy ul. Pocztowej 2. Liczył na pewne, 
że nie zastanie nikogo. Dostawszy się do kuchni, 
rzucił się na służącą Baciównę, uderzył ją tasa­
kiem kilka razy w głowę, oraz uciął jej palec. Ba- 
ciówna wyrwała się z rąk bandycie, wybiegła na 
ulicę i zaczęła krzyczeć.

Tymczasem Rybacki wpadł do pokoju, gdzie za­
stał na otomanie leżącego syna Rubin a-, Stanisła­
wa, ucznia HI klasy gimnazjalnej. Bandyta 
cił się na chłopca, który zaczął się bronić rozpa­
czliwie. Krzyk służącej spłoszył mordercę, który 
puściwszy poranionego ciężko chłopca, wymknął 
się z mieszkania i zaczął uciekać. Posterunkowy 
jednak dopędził go przy budynku I. gimnazjum i 
tutaj go ujął. Rybackiego osadzono na razie w 
aresztach policyjnych, skąd odstawiony będzie do 
aresztów sądowych. Ofiary zaś bandyty odwiezio­
no do szpitala.

skich i włoskich. Punkt zborny w Krakowie dnia 
26 marca br. o godz. 2 rano w pociągu pospiesz­
nym, odchodzącym z Krakowa do Wiednia o g. 
2(15. Przyjazd do Wiednia o 1410, odjazd z dwor­
ca płdn. o 20435, przyjazd do Triestu dnia 27 mar 
ca o godz. 9440; odjazd okrętem „Lloyd Triestino44 
tegoż dnia, przyjazd do Aleksandrji dnia 30 marca 
po południu.

MUSSOLINIEGO MIAŁ LEW UKĄSIĆ. Spra­
wozdawca „Chicago Tribune44 donosi z Rzymu o 
obiegających tam dziwnych pogłoskach o ciężkiej 
chorobie Mussofiiniego. Według tych pogłosek Mus- 
solini, którego miał lew ukąsić (Mussoimi miał 2 
obłaskawione lwy), musiał się poddać operacji 
wskutek zakażenia krwi. Ministerstwo spraw zagr. 
zaprzecza jednak tym pogłoskom. (Przeczą także 
tym pogłoskom najnowsze wiadomości o politycz­
nych konferencjach Mussołiniego).

TRZĘSIENIE ZIEMI. Jak  z Londynu donoszą, 
w północnej części hrabstwa Nottmgshamshire du­
ło się przed paru dniami odczuć dość silne trzę­
sienie ziemi. Także z Lubiany donoszą o trzęsie­
niu ziemi w dniu 28 lutego, które trwało 3 minu­
ty-

wódzkiego i złożyć je w Izbie handlowej do zir 
opiniowania. Izba handlowa polska udziela odno­
śne zaświadczenia bez wszelkich trudności. Koszta 
dla wizum niemieckiego wynoszą wyjątkowo 2450 
marek niem. Wszelkie informacje, jakoteż marki 
paszportowe udzielają konsulaty niemieckie OTaz 
przedstawiciele honorowi w Polsce.

mmi GIEŁOOWY

Zakład pogrzebowy „CONDORDIA4*- Jana Wolnego 
Kraków, plac Szczepański L. 2.

.n o w o ś c i"  t e i w  K l e o p a t r y
Operetka O. Straussa

KINA :

Starowiślna 21
Początek seansów

4*30,6, 7*30, 9*10

O d c z y t  d r a  p r o f .  W a l e r e g o  
G o e t l a :

I iiO parku narodowym w Tatrach*1
, (tom). W ubiegłą niedzielę odbył się w kino- 
patrzę *Uciecha« ten niezwykle ciekawy oa- 
^yt, w którym prof. Goetel w rzeczowy i ob- 
ektywny sposób przedstawił przebieg sporu 
^granicznego w Tatrach między Polską a Lze* 
S ło w a c ją , przeszedł kolejno jego^ poszezegoi- 

iazy, a wreszcie objaśnił osiągnięte na ra- 
°^sk?ej konferencji porozumienie nuedzy 

f a ta m i polskimi i czeskimi, które P°CZJ ^  
^ Przewiduje szereg daleko idących udog 

^ Iei} dla ruchu turystycznego po o b u  stronacn 
s anicy, a w oalszym ciągu ma cfoprowa - 
Z g o r z en ia  wielkiego tatrzańskiego park« 
!>r° yeS°> w którego skład J !
ina Park ten wzorowany kedzie
Zdobnych parkach, istniejących w wieltoei h- 
abw w g t. Zjednoczonych oraz w ^anatoe. 
2c*egói„wa v„nii narku prze-

ajeanoczonycn oiaz, u —
Jwe projekty organizacji parku prze­

c i e  strefy, górną i dolną. O ile w stre- 
wszelkie wykonywanie czynności go- 

;ycH będzie bezwzględnie niedozwolo- 
resztą z racji konfiguracji terenu me 
wia większych możliwości, o tyle w 
-°feej prawa gospodarcze ludności będą

Tajemnica ksieźnej Homanawej 
—

Wielki dram at erotyczny 
W spaniała -wystawa. Porywająca treść. Awan­
turnicze przygody wielkiej księżnej fascynują 

widza.
W rolach głównych Mac M urrey EIno Lincoln

TEAtft Świetlny " JU CIEC H A ’

mmmm
And Egede Nissen, Ernest Lubicz, K arry 
Liedke w  najpotężniejszym wgchodnim dra­

m acie p . t-

S U n U R U N
w m ó w ie n ie  

Nowe opracowanie

„REDUTA"
Lubicr 15

Pieńmy seans g. 5 
Ostatni seans godz. 9

„ M ś c i c i e l  z  z a  g r o b u “
senzacyjny dram at wytwórni „Gaumonta* 

w Paryżu w 10 wielkich aktach. Ostatnie serje 
filmu „Vindicta* (Dzieci miłości i grzechu), sta­
nowiąca dla siebie zam kniętą całość. W rolach 
głównych: Ginetle Maudie, Carpentier i Biscot.

Program  podwójny dwugodzinny.

„SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy od g«Ł 5-ej

, W i e l k i  p o d w ó j n y  p r o g r a m !
W ystęp króla królów ekranu Emila Jannigsa 

oraz Conrada Veidta

isr jt u
Kobieta, której nie zrozumiał ani mąż, an i ten  
trzeci w  trójkącie. W spaniały dram at życiowy 
erotyczny, pełen scen wstrząsający cli i pikantnych 

w 7-miu aktach.
Ponadto H a r o ld  L lo y d  w  swej najnowszej 

komedji dwuaktowej pod tytułem  
ON FOTOGRAFUJE

W  
A  
N  
D  
A  

Gertrudy 5

„CO TO JEST KŁOSC"
D ram at obyczajowy krw i i łez w 7 aktach 

Główne role k reu ją : Carmen Cartellieri, Alice 
Hetsey, Doris Kay, Rudolf Kreizler. 

Scenarjusz ułożony przez d r Carlo Carman, 
sekretarkę policji moralności w W iedniu.

W
A
NT
r >
A

Gertrud) 5

Stradom 15 

foansy: 5,7,9,

Dwie serje razem 10 aktów w całości

Ę! ZAKŁAD O KOBiETEj ^
D ram at ilustrujący: Nocne życie stolic euro­
pejskich. K abarety. Spelunki w ielkojnmjsin^ 
Siedziby największej biedoty. Zimne m ury  wię­
zienne. W ykwintne salony, restauracje, i t. d.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO/

W torch, 3 marca: „Szklana góra“, 
TEATR „BAGATELA": 

Wtorek, 3 bm.: „Taniec o północya. 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"]

Wtorek, 3 bm.: „Perły Kleopatry".

Z kra* u i ze świata
HONOROWE OBYWATELSTWO DLA MARSZ. 

PIŁSUDSKIEGO. Z Warszawy telefonują nam: 
Rada miejska w Nieszawie na posiedzeniu w dniu 
25 lutego zamianowała marsz. Piłsudskiego hono­
rowym obywatelem miasta Nieszawy i dożywotnim 
członkiem rady miejskiej.

POWRÓT PREMJERA DO ZDROWIA. Z War 
szawy telefonują- W stanie zdrowia prezesa mi­
nistrów Grabskiego nastąpiło znaczne polepsze­
nie, tak, że w dniu dzisiejszym pirez. Grabski obej­
mie urzędowanie. Minister spraw zagranicznych 
Skrzyński wyjeżdża dziś wieczorem do Paryża, 
gdzie zabawi dwa dni, w sobotę j'edzie do Genewy 
na sesję Rady Ligi.

ZAMACH NA PROCHOWNIĘ WE LWOWIE? 
Podczas ćwiczeń wojskowych we Lwowie na bło-

Z e  § b o r t a
WISŁA—I. F. C KATOWICE 3:2 (1:1).

Pierwszym, naprawdę ciekawym matchem w te­
gorocznym sezonie footballowym były wczorajsze 
zawody na boisku Wisły. Byłby on niewątpliwie
jeszcze więcej interesującym, gdyby zawody pro­
wadził od początku fachowy sędzia. Z powoda 
bowiem niestawienia się wyznaczonego przez ko­
legium sędziowskie arbitra, zadania sędziego pod­
jął się trzecioklasowy sędzia, który naturalnie nie 
orjentował się należycie w sytuacjach, przeocz‘U 
z reguły faule .i offsidy, a  na dodatek uznał nie­
słusznie bramkę rzekomo strzelaną Wiśle. Po pau­
zie objął prowadzenie zawodów p. Scblosser, tre­
ner WLsły i spełniał swą roilę bezstronnie i praw­
dziwie fachowo. Komentarze pod adresem koie- 
gjum sędziowskiego, zdaje się, zbyteczne.

Zawody rozpoczyna Wisła, siłnie przygniatają- 
przeciwnika. Około 10 minuty z kaniego pa i.-i 
pierwszy punkt dla czerwonych. I. F. C. wytęża 
swe siły, ażeby wynik wyrównać. Drużyna ta, nic 
przedstawiając nic specjalnie pod względem tech­
niki ciekawego, imponuje wielką wytrwałością, 
przedewszystkiem moralną, która wobec „twardo*

. ścd“ Wisły musiała wszystkich zadziwić. Sta> 
\ przygniatana do swe; b\a.n;ki drużyna ta zrywa 

się oo pewien czas. ■ . d ają- bramce \ \’u]'.r w 
U Wisły znać duże puoępy lechniczne. Mni*-j 
więcej w 20 minucie pada do bramki Wi.s^ 
strzał, pewnie uchwycony przez bramkarza, który 
mimo protestów grai-zy i publiczności, sędzia u 
anaje za bramkę.^ Po pauzie Wisła systema-iyc^iiie 
przygniata, przeciwnika, jedynie niemożność nale-

APi^owskia g ie łda  pieniężna
t i r a l ió w ,  2 marca.

i o l a r ............... .*......................  5*18*/,
.H. J o r k  . •    • • 5*187*—5*20V<
P r a g a  (za 100). • • • . . « • •  15*46—15*52
L o n d y n ...............................  • « • 2485

ie<ień (za 100.000) . . . . . .  7'33V* 7 32
B e r lin ............................................. 1*2435-12375

Kraków, 2 marca.
Temdencja zniżkowa objęła dzisiaj bez wyjątku 

wszystkie papiery dywidendowe. Jedynie Bank 
związku spółek zarobkowych uzyskał zwyżkę 1 zł., 
na- sztuce.

Ruch na pogiełdziu silny przy  tendencji również 
zniżkowej. Płacono za Jaworzno a  109 — 14, st 
25 — 14*75—14*70, dr. 16—15*80, Nobel 2*20, Lo­
komotywy O m —0‘61, Len 0*40—0*41.

Dewizy słabsze.

Gadule Kursowa giełdy krakowskiej

niach natknięto się na eienii dm t, ukryty w S r d l S ^ ® ,  wyk<*»y*.tan« sytnacj. ftohbramkj.wej *
zeschłych tiaw, prowadźmy do nasypu, położone- i ^murowania hramk, przoz F. C. spra
go o jakie 50 kroków od mu™ prochowni. W j f a’ ze P o w a g ę  ową W,sta w u n .  p ły n ie  
h J i i—  ̂ i • .  dwoma punktami, z który cli pierwszy pięknym

Pokaz witrażów J. Mehoffera 
na wystawie paryskiej

Krakowski Zakład witrażów S. G. Żeleński w 
Krakowie urządzi!
J . Meho£lera ?• wystawę sątaki de-
czonyoh na raklad wi-
koraeyjnej w artystycznym jak  i
ta ż e  zarówno pod poaoinie sztuki
technicznym, n ł wy»«J“
witrażowej.

przeciwną stronę prowadził drut do lasku klepa- 
row skiego. ____^

Obstawiono całą przestrzeń wywiadowcami, 
ktńrzy zauważyli nazajutrz dwóch młodzieńców, 
wykonywujących jakieś tajemnicze ruchy. Ujęto 
ich i stwierdzono, że posiadają dokumenty w języ­
ku rosyjskim, papiery wartościowe oraz pieniądze 
sowieckie i pęk zapasowego drutu tegosamego ro­
dzaju, co wyżej wzmiankowany.

Rzeczoznawcy wojskowi orzekli, że zbrodniarze 
projektowali w ten sposób wysadzenie w powie­
trze prochowni, które zburzyłoby znaczną część 
miasto.

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY 
KOLEJOWYCH. Z Warszawy telefonują: Władze 
poiicyjne dokonały aresztowania sprawców kra­
dzieży kolejowych. Policja posłużyła się tu_ psem 
policyjnym. Ponieważ kradzieże najczęściej zda­
rzały się w miejscowości Karolina, czterech fun­
kcjonariuszy policyjnych udało się na tamtejszy 
dworzec i  o godz. 10. rano puszczono ze smyczy 
psa, który w dwóch miejscach przy tarze odni- 
lazł kilka skrzyń skradzionydi gw arów . Następ­
nie- pies pobiegł dalej do pierwszych zabudowań n 
Woli i  tam. rzucił się na niejakiego Jan a  Witkow­
skiego, który przyznał się ^  wydają® rów­
nocześnie kilku swoich W « m k ó w  Wszystkich 
aresztowano. Pies w nagrodę otrzymał podwójną 
porcję mięsa-__________________ ___

SKŁAD AMUNICJI w STODOLE PROBOSZCZA 
GR.-KAT. Lwowska „Gazeta Poranna donosi z 
Jaworowa, że z P ^ o d u  nieostrożnego obchodzę- 
nia «ie z ogniem, w y b u c h ł w sstodo,e grecko-ka- 
to lickk:4  ^obostw a w Nakoniecznetn, pożar. W 
ioncMebo jnoiero niespodziewanie w stodole 
czasie pożerunastąpM - Wybuchy następywały 
probostwa r fn ą  dh)ższy> p<) ugasz6niu
kolejne po - ^ DTC.wadziła dochodzenia, w na-

pozaru .poh l P JasdeziM0olbrzymią, ilość łusek 
z l  KraHnowych i kilka porzuconych

f a r a t t “ S  » ^  "ładfe ^
7IA7H GEOGRAFICZNY w  KAIRZE. Na o-aŁSSsJtf.ssw!*

delegacji polskich geografów. Lista polska będzie 
obejmowała ogółem 56 osób z Warszawy, Pozna­
nia Lwowa, Łodzi, Krakowa i sąsiednich miejsco­
wości Z Krakowa wezmą udział w zjeździe: pp. 
Walery Goetel, Żelechowski, Niemców,mt, Halicki, 
Sawicki Korbel, Jan Nowak, Gadomski, Bogda­
nowicz,’GawOrecka, Smoleński, Rowidowa, Passa- 
kas, Słana, Mrazkówna, Pacaowsika, Aniela Ko­
złowska, Benggruen; nadto p. Słomnicki E. i W. 
(Ustrzyki Dolne), p. Bielatowicz CTarnów) i p. Fir- 
lus (Kościerzyna). Obowiązki oficjalnego reprezen­
towania Polski na zjeździe w Kairze powierzono 
w porozumieniu % rządem prof. Romerowi i pirof. 
Sawickiemu. Wyjazd do Egiptu postanowiono od­
być gtremjalnde, celem uzyskania zniżek na kole­
jach czechosłowackich, austirjackich, jugosłowiań-

słmzałem dla b a r w  swoich, zdobywa Czulak.
Niebawem I. F . C. strzela prawidłową 1 piękną 

bramkę, ustalając ostateczny wynik 3:2, jakkol­
wiek w rzeczywistości był on 3:1. Kom er ów 5:1 
dla Wisły. Publiczności około 2000.

CRACOVIA—K. S. ZWIERZYNIECKI 5:0 (3:0) 
Zawody toczą się pod zupełną przewagą Cracovii. 
Bramki rozdziela między siebie atak, strzela je 
Sperling, Limanowski, Ciszewski i Rusinek, oraz 
Zaetaw niak, z karnego. Jak  się zdaje, Cracovia 
wkrótce zaprezentuje się na poważniejszych za­
wodach w pięknej formie.

MAKKABI—OLSZA 1:1. Wynik odpowiada u- 
kładowi sił.

URANIA—SPARTA 2:2 (2:0). Zawody bardzo 
ciekawe. W pierwszej połowie przewaga Uranj:. 
Sędzia p. Raab.

Z komisji budżetowej
Warszawa, 2 m arca (Teł. wł.) Komis ja  budże­

tow a kontynuuje dziś rozpraw ę ogólną nad pre­
liminarzem ministerstwa spraw wojskowych.

Zjazd sjanistów w Warszawie
Warszawa, 2 m arca (AW). W czorai rozpo­

czął się trzydniowy zjazd sjonistów z całej Pol­
ski. Przybyło około 2G0 delegatów. Prezes o r­
ganizacji sjonistów , Dawidsohn, w przemówie­
niu powitalnem  w skazał, iż wskrzeszenie Polski 
jest czynem sprawiedliwości dziejoweju z któ- 
rem solidaryzowali się sjoniśei. N astępnie prze­
mawiali posłowie Reich i Thon.

2  m a r c a  1 9 2 5 |  rranstł kojc w z ło ty c h

121 ' 2 7 / i ł
•-•oi. i a t  UlO.Ó;:*. i.--- V JlA O*o7 0*4J
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B z ia ł ekonom iczny
— Organizacji polskiej marynarki wojskowej

ma się podobno podjąć pewna firma amerykań­
ska, która zamierza kupić 8 statków, '4 po 1500 
ton, 4 po 3000 bom. Statki te mają kursować po­
między Polską, a Anglją, Francją i Morzem Śród- 
ziemnem.

— Rokowania polsko-niemieckie w sprawie tra ­
ktatu  handlowego rozpoczynają się w dniu dzisiej­
szym w Berlinie.

— Znaczne transporty towarów idą tranzytem 
przez Polskę z Czech do Rosji. W ostatnich dniach 
dochodziły do  ̂ dwustoMLkudziesięcłu wagonów 
dziennie, a zawierały głównie cukier, maszyny rol­
nicze, manufakturę, wyroby szklarnie itp. ,

Z rtryrb, 2 narea  (BAT). Zamknięcie giełdy. 
Tarayż 26.75, Londyn 24.79V2, Nowy Jork 
52.02, Belgja 26.20, 'Włochy 2li00, Hiszpanja 
73.SO, Tlolandja 208 3/4, Berlin 1.23.5. Wiedeń 
73.35, Sztokłiolm 140i>4, Oslo 79%, Kopenha­
ga 92.95, Sofia 377%, Praga 15.45. Warszawa 
100%, Budapeszt 0.72, Białogród 890, Ateny 
825, K onstantynopol 2.65, B ukareszt 2.55, Hel- 
siugfors 13 JO, Buenos Aires 97%.

Po zam knięciu kroniki
POSIEDZENIE SENATU odbędzie się we wto­

rek 3 marca o 11 rano. Posiedzenie przyspieszono 
dla załatwienia pożyczki amerykańskiej.

STAN ZDROWIA KARD. GASPARIEGO, jak 
27 bm. donoszą, poprawia się i nie daje powodu 
do zaniepokojenia.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W niedzielę zostaw 
ła otw arta nowa wystawa obrazów i  rzeźb w pa­
łacu Sztuki przy pl. Szczepańskim. Na całość tej 
interesującej wystawy złożyły się dzieła: Anoii, 
Bieleckiego, Chwistka, Czorwenki, Drexlerówmej 
(rzeźba), Grossego, IIandk,ego, Klimowskiego, Lo­
szki, Neumanna, Plutzera, Ornis i wielu innych.

WYBORY DO KASY CHORYCH W BIELSKU. 
Wynik czwartkowych wyborów do Kasy chorych 
w Bielsku przedstawia się następująco: lista  so­
cjalistyczna przeszło 9000 głosów, na inne połączo­
ne antysocjalistyczne listy Ta,zem około 3000' glo-

TARGI WROCŁAWSKIE. Urząd targowy wro­
cławski donosi nanl, iż według ustawy z dnia 17
lipca 1924, osoby udające się zagranicę w celach sów. Nieważnych było 233 olosów" 
handlowych i przemysłowych, mogą otrzymać pa- PIERWSZY AEROBUS K0PENHAGA-P\RY7 
szporty ulgowe, podlegające jedynie opłacie 25 jt.lz  Kopenhagi donoszą, że dnia 1 bm wvriiszvł 
O^ata zwykła w yn^i 100 zł. Podania odpowied- stamtąd do° Paryża o ^  *
me winni mteresenci adresować do urzędu woje-jkcji aluminiowej.



Z TARGÓW TOWAROWYCH. W  dziale manu­
faktury lekkie ożywienie na towary letnie. Popy- 
tern cieszyły się głównie kretony, batysty, satyny 
i zefiry. Weksli protestowanych mało. Zagraniczna 
mamrfaktura podrożała o 15 procent. Żyrardów 
podniósł się o 5 —-15 procent. W  handlu skórami 
nastąpiło ożywienie. Popyt na miękkie skóry po­
większył się znacznie. Prowincja zakupuje sporo 
chromu kolorowego i czarnego, garbarnie dużo 
skóry cielęcej. Skóra surowa podrożała zagranicą 
o 20 procent. Zagraniczne skóry są u nas tańsze 
niż zagranicą, gdyż mamy duże zapasy. Warunki 
kredytowe 40 procent kasy i weksle na 2 mie­
siące. W  dziale wyrobów metalowych spodziewane 
są duże zamówienia rządowe. Notowano u nas na­
stępujące ceny burtowne: blacha cynkowana 77 
groszy za kilo, czarna „050“ 47, „075“ 33, śre­
dnia 35, gruba 30. Żelazo 23. Drut walcowany 
18 — 20. Gwoździe za skrzynkę 6.60, „10“ —  11, 
„ 6/ 6‘ 14*50, papowe 11, knfnagle — 19.

Z TARGÓW NAFTOWYCH. Ceny ropy bory- 
sławskiej trzymają się na wysokości 192— 195 doi. 
za wagon. Cena gazu waha się od 3.20— 3.60 za 
100 m3, gazolina 660 —6S0 do 7.50 doi. bez po­
datku, za 100 kg, gazolina ciężka ponad 700 
4 — 6 doi. Ceny i tendencja bez zmiany, ruch ogra­
niczony.

PODATEK CD WINA I MIODU: Sejmowa komi­
sja skarbowa załatwiła rządowy projekt ustawy 
o opodatkowaniu wina i miodu syconego. Wprowa­
dzono stawki podatkowe, wynoszące: od win gro­
nowych o zawartości poniżej 16 procent alkoholu 
1*20 zł od litra, o zawartości powyżej 16 procent 
alkohole 2 40 zł od win sztucznych 80 gr, ro- 
dzynkowych'40 gr, owocowych i miodu 30 gr, ód 
moszczu winnego 50 gr, od moszczu owocowego

N O W A ’ R E F O R M A
ir|11'"' ,

10 gr c l  litr*, ' od wina musującego gronowego 
6 zł od butelki, od takiegoż wina owocowego 3 zł 
od butelki. : J . • >■ •

W SPRAWIE ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH.
W celu nieobciążania płatników kosztami egzeku- 
cyjnemi niewspółmiernemi do wysokości kwot egze­
kwowanych, ministerstwo skarbu zaleciło Izbom 
skarbowym zaniechać ściągania w drodze przymu­
sowej zaległości, nie przenoszących u jednego pła­
tnika kwoty 1 zł. Zaległości takie mają być po 
upływie roku przenoszone do ksiąg biernych na 
rok następny i pobrane, względnie ściągane z na­
leżnościami lub zaległościami za ten rok.

PRZED KONFERENCJĄ KOLEJOWA Z NIEM­
CAMI. Po załatwieniu spraw bezpośredniej komu­
nikacji towarowej między Polską, a państami środ­
kowej Europy, stała się aktualną sprawa bezpo­
średniej komunikacji towarowej między Polską, 
a państwami zachodniej Europy, Francją, Belgją 
i W. ks. Luksemburgiem, oraz Holandją w tran-, 
życie przez Niemcy. Obecnie po usunięciu przesz­
kód, k torem i było niezałatwienie spraw, rozstrzy­
gniętych na konferencji krakowskiej, władze kole­
jowe są w możności przeprowadzenia tych zamie­
rzeń, któremi zajmie się rozpoczęta w Kolonji 
wielka konferencja kolejowa z udziałem państw in­
teresowanych. Polskie koleje reprezentują na tej 
konferencji urzędnicy naszego min. kolei pp. Pia­
secki, Wysocki i Zawojski.

POŁÓW RYB NA POLSKIEM POBRZEŻU. — 
W jesieni ubiegłego roku niemal zupełny brak 
szprotów, odbił się nadzwyczaj ujemnie na eko- 
nomicznem położeniu rybaków, których główne 
źródło dochodu stanowi właśnie połów szprotów. 
Śledzie poławiano w ciągu całego miesiąca gru­
dnia w dość znacznych ilościach. Połów łososi był 
mniej niż średni. Z innych gatunków poławiano 
w znacznej ilości dorsze;

Zatoka Pu-cka dłuższy czas była pokryta lodem, 
co uniemożliwiło połów węgorzy ościami. Wobec 
braku szprotów, nieiktóre wędzarnie przerabiały 
szproty, sprowadzone z G dańska/Popyt na śledzie 
krajowe był bardzo nieznaczny, z powodu napły­
wu z zagranicy wielkiej ilości śledzi po cenach 
tańszych. ■ ; ■

SYTUACJA PRZEMYSŁU JEDWABMCZEGD 
W POLSCE. W  polskim przemyśle jedwabniczym 
przed wojuą pracowało około 6.000 robotników. 
Obecnie przemysł tenj uruchomiony jest zaledwie 
do 45 procent. Przemysł jedwabniczy w Polsce 
eksportuje do Austrji, Rumunji, Bułgarji, krajów 
nadbałtyckich. Przed wojną wywożono plusze do 
Azji, Afganistanu, Turkiestanu, Persji, Turcji, Bu- 
chary i Chi wy.

OŻYWIENIE NA NIEMIECKICH TARGACH 
CEMENTOWYCH. W miesiącu styczniu ujawniło 
się pewnie ożywienie na rynku cementowym, 
a mianowicie powiększenie się zbytu o 8 pirocent 
w porównaniu z ostatniemi miesiącami roku prze­
szłego. Powodem jest nadzieja na wzmożenie się 
ruchu budowlanego, szczególniej wobec tegorocz­
nej łagodnej zimy. W razie urzeczywistnienia' się 
tych nadziei, popyt na cement powinien się 
zwiększyć. Mimo to przemysł cementowy w Niem­
czech znajduje się w dość trudnem położeniu ze 
względu na konkurencję z zagranicą, k tóra wystę­
puje pod formą cen dumpingowych. U nas rynek 
cementowy stoi również pod znakiem depresji. Co 
do ruchu budowlanego, to choć istnieje nadzieja 
ożywienia się pewnego, zależeć to będzie wyłącz­
nie od poprawienia się stosunków kredytowych 
w  razie otrzymania pożyczki zagranicznej.

OBCIĄŻENIE PRZEMYŚLU NIEMIECKIEGO 
ODSZKODOWANIAMI. Ostatnio Związki przemy­
słowe niemieckie ustaliły, że ciężary na rzecz

M a r a t y  f o r t e p i a n y  a s w i ,
świadczeń reparacyjnych wynoszą 17‘1% całości 
odszkodowania.

pdpowiedzjalny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

Stroje damskie
i męskie wykonuje solidnie, 
z własnych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50% zni­

żone. 385

W. Pietruszka
Kraków, ul. Szczepańska 7,1 p.

ggab ryk a  k a p e lu sz y  I. 
»  G rossa , Kraków, Die- 
tlowska 7, Grodzka 32, Stra- 
dom 27, tel. Nr 2142, zawia­
damia, źe jnż przyjmuje do 
przefasonowania kapełasze 
słomkowe na najnowsze mo­
dele, oraz farb a je na wszyst­
kie kolory. 373

5fn!ew a«niaT O  zagubiony 
V  dowód osobisty wraz z 
Kartą odroczenia, wydaue 
przez Dyrekcję policji i P. 
K. U. w Krakowie ńa na­
zwisko Maurycy Lebwohl.

g& upuję garderobę męską, 
Wk używaną; zawiadomie­
nie pocztówką lub ustne. — 
Schmaus, Kraków, Szeroka 
22. 397

Towarzystwo Wzajemnej Pomocy U. U. J.
w Krakowie, ogłasza

K O N K U R S
na wydzierżawienie lokalu przy ul. Jabłonow­

skich 12, na sklep spożywczy, 432

Reflektujący zechcą składać oferty w najbliższym 
czasie w sekretarjacie Towarzystwa, ul. Jabło-. 
nowskich 12, w godzinach od 2 do 4 po poł.

Wezwanie do składania ofeit.
Ministerstwo Spraw Wojskowych, Departament VII 

Intendentnry, zamierza oddać w drodze nieograniczonego 
przetarga publicznego wyrób

ku ch e n  pelow yeh
z terminem dostawy do dnia 31 października 1925 r.

Oferty mają wyszczególniać: Ilość kuchen polowych, 
jaką oferent może wyprodukować w wyżej wskazanym 
terminie z ceną za jedną knchnię połową.

Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacenie do 
Kasy skarbowej wadjum w wysokości 3% wartości ofe­
rowanej dostawy.

Oferty należy składać w opieczętowanych kopertach 
w pokoju Nr 90, w gmachu Ministerstwa Spraw Woj­
skowych, przy ul. Nowowiejskiej do dnia 2 kwietnia 
b. r., o godz. 10, w którym to terminie nastąpi otwarcie 
ofert i rozpocznie się rozprawa przetargowa. *

Oferty złożone po upływie tego terminu i beż wa- 
djam nie będą rozpatrywane.

Do niniejszego przetargu obowiązują następujące 
przepisy i druki:

1) Przepisy o dostawach wojskowych 0 10/1922.
2) Warunki ogólne obowiązujące przy dostawie ku­

chen polowych.
3) Kysunki konstrukcyjne kuchni polowej. 
Upełnomocnieni przedstawiciele firm produkujących

mogą przejrzeć i nabyć po cenach kosztów własnych 
warnnki ogólne i rysnnki konstrnkcyjne w pokoju Nr 3, 
gmachu M. S.  Wojsk. pTzy ulicy Marszałkowskiej L. 26, 
gdzie również mogą zasięgnąć informacyj o ilości polo­
wych kuchen na jaką Min. Spraw Wojsk, reflektuje.

Władze wojskowe zastrzegają sobie w zupełności 
prawo oceny i wyboiu przedłożonych ofert.

Oferty pośredników nio będą rozpatrywane.
Min Spraw Wojsk 

_______ Dep. VII Ł. 7300/W. Z.430

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 
pamiętajmy o Towarzystwie Szkoły Ludowej!

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

A lu r n in . i  e m a ljo w . 
n a c z y n ia ■\

młynki do kawy, migdałów 
i maku, nakrycia stołowe 
oiyg. alpacca, „Berndorff 

Krupp* poleca firma

„ Z E L A Z O “
UL. FLORJAŃSKA 34

A bażury
O ryginalna DYW ANY persk ie  

poleca jedynie najtan ie j

B. JURAN
Dunajewskiego e (Hotel K rak.)

A B A Ż U R Y
artystyczne, gotow e o ra r  na  za- 
nów ien ie . -W y tw ó rn ia :  Sław­
kow ska 30. i  piętro. Telef. 2048.

A p a r a ty  
s r r z y i  o r y  to to g < r .

h  a r m z a w s te i  S k ł a d  
Przyborów fo to g ra fic z . 
S ze w sk a  2 . r± e l. 1<Ł26

Cukiernie | |

R y n e k  g łó w n y  38

D yw any

p. m a u r iz io  t Ostaszewski IŁ laym
Rynek gl. 5.

JE a r b y ,  l a k i e r y

F R  LENERT
SŁAWKOWSKA 6. -  TEL. 104. 
sk ład  ta rb  m aterja łów  budów, 

benzyny, sm arów  i olei.

Apteki

M a s z y n k i sp iry t sowe po a zł, 
I  a  agar-agar nitki, ekstrat do 
skór (Blanńolz) (Gelbliolz), ko­
rzeń mydlany, kwilttja, szeilck, 
klej, guma arabska, dekstryna, 
cebula morska na szczury, ma­
gnezja w kostkach, chlorek, 

wióra stalowe

Mężyk, pl. Szczepański 8

F I G O L
idealny środek przeczy szcza­
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny sk ład :

Apteka Gralewskiego
Kraków — Tel. 402

Futra firnu K. i R. Mocr
uznane za  najlepsze, 

n a jtrw alsze  i na jtańsze  
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Auto
A u to  c ię ż a r o w e  poleca do 

rozwozu wszelkich towarów,

K r a k ó w ,  u l .  Z y b l tk le w lc * a  9.

B anki

I  utra 
A . JA C H IM S K I

u lica  Grodzka L. 14-16.
Od 1 lutego oennik kuśnierski zniżony.

Motele
iotel „Monapol«* G ertr dy c. 

„(iiwuu|iwł Telefon 405 
wkojogodc. z koraf. urządz., bufet, hand, 
leiik. Potrawy ciepłe, Menu z 3 dań 1 ‘40 zl 

Gabinet na zebrania towarzyskie,

H O T E L

P O P  R O Z A
FLORIAŃSKA 14

TEL 2263. TEL 2263.

I " 11
j Herbata

ZNAKOMITA HERBATA
Z  „ W I E Z A ( <

WSZĘDZIE DO NABYCIA t 
Szaraki i Syn, Kraków,

FUTRA
M .  R O T B L U M
DUGA FLOBJANSKA 8.
Pracownia i skład futer

T. SIERPIŃSKI
ul. Floriańska 32. Telefon 3564

Portepiany
Bank Małopolski S. A.
Zakład gWwny wKrakowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czynrosci 
bankowa .

Potracony Bask Kredytowy
8. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gt, 35.
(Krzysztofory) TeL 2105 i *124.
załatwia n a )  k o r z y s t n i e j
w szelk ie czynności bankow e oraz
przekazy  na  w szystk ie  miejsoo- 

Ł  i  zagranicy,wości kraj..

Ziemski Bank Kredytowy
T, A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Floriańska 32
Załatwia wszelkie transakole wza- 

kres cankowośof wohodznoe. 
Ozlał towarowy: w lnkulaoja,akre­

dytywy; Dział skór aurowyoh.

F O R T E P I A N Y
PIANINA

FISHARMONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od oen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szew ska 9

Telefon 4365.

In s ta la c je
e le k tr y c zn e

AGBODYNAM O*'
inż. T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. Teł. 3566 .
Ż A R Ó W K I

przybory do św iatła  e lektrycz­
nego i dzwonków e lektrycznych 
sprzedaje  na jtan ie j f-m a wLUX‘ł 
Plac D om inikański 2, TeL 8335.

J u b ile r zy , 
z ło tn icy

Obrączki ślubne, pierścionki, 
broszki i  t .  d. w  złocie i  s re ­
brze o raz g a la n te r ja  w  dużym 
wyborze IW. Jakubow sk i, 

Sukiennice 26 -27 .

J O Z E F  W IT E K
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier,l Wytw. fortepianów 
B, Gabryelska. uL Stolarska L  6. 

Telefon 389.

Gaz i koks
Bielizna

H a g o W E i a n u u n i
nl. S tarow iślna 6

poleoa najp iękniejszą bieliznę, 
pyjam y i obaw ie. Tani mlealacl

**»E L 1 Z N Y
I  t r y k o t a ż y  

Kraków - Podgórze
Dąbrowska 15.

Domy 
h a n d l . p r z e n u

W ł a d y s ł a w  R o p s R i
Dom

dla handlu i przemysłu
C en tra la : R ynek g ł. 89, A—B 
FU Jai R ynek głów ny so, O  ~ 

TeleL 4W8, 8529

Główne b iuro  kupna  i  sprzedaży 
realności, m ajątków  z ie m s k i ' 
gospodarskich, parcel, lok 
handlow ych, klepów  I t .

Gtotaj gazem 1
Ogrzewaj koksem!

A oszczędzisz 
czasu i pieniędzy! 

KRAKOWSKA 
GAZOWNIA MIEJSKA

Telefon 72 I b .ic.

Gramofony

|  Kapelusze

R 0 Z K Ł 4 D  POCIAGOW  OSOBOW YCH
Odchodzących ze stacji krakowskiej 1

i Przychodzących do stacji krakowskiej

Odjazd z Krakowa 
do Godzina Przyjazd |  Przyjazd do Krakowa Godzina Odjazd -

Warszawy Z, 0*05 Warszawa 8 0 0 Piotrowi o 126 Piotrowice 22 05
Lwowa 155 Lwów 7 55 Lwowa 1*48 Lwów 19-40

1 Piotrowic 4*00 Piotrowice 8*20 Łodzi 510 Łódź 20-00
i Katowic Stryja 5*15 Stryj 14-28

Lwowa 6*40 Lwów 12*35 Zakopanego 5*52 Zakopane 23*15
(Poł. do N. Sącza Poznania 600 Poznań 21-25

Katowic Z. 7*05 Katowice 9*36 przez Katowice
Piorowic 7-18 Piotrowice 1134 Warszawy 6-20 Warszawa 22-35
Zakopanego 7*35 Zakopane 12*51 Lwowa 6*48 Lwów 20-40
Lwowa 7*55 Lwów 17*15 Bielska 7-25 Bielsko 3-53
Wieliczki 8*25 Wieliczka 8*58

1 Wieliczki 7*28 Wieliczka 6*55
Warszawy Z. 8*35 Warszawa 20-30 Lublina 7*45 Lublin 19*<ło
N. Sącza 8*50 N. Sąoz 13*10 Niepołomic 8*20 Niepołomice 6*36
Poznania Z. 10*05 Poznań 22*07 W arszawy 8-35 Warszawa 20-55
, przez Katowice Lwowa 9*45 Lwów 23*40
Żywca 10-25 Żywiec 15*00 Piotrowic 9*50 Piotrowice 4*55
Lwowa 13*15 Lwów 19 05 Gdańsk 1005
Zakopanego 13*30 Zakopane 20*26 Wieliczki 12*30 Wieliczka 12-00
Wieliczki 13*50 Wieliczka • 14-20 Katowic 12 50 Katowice 1105
Warszawy Z, 1410 Warszawa 21-40 Lwowa 13-40 Lwów 3*35
Piotrowic 14*20 Piotrowice 18-50 Zakopanego 15*06 * Zakopane 8*35
Niepołomic 14*30 Niepołomice 15*27 Piotrowic 15*41 Piotrowice 11*22
Przemyśla 15*20 Przemjśl 22*20 Katowic 16*18 Katowice 13-58

(Poł. do N. Sącza) Lwowa 16-25 Lwów 1010
Katowic 17*05 Katowice 1900 Warszawy 16*50 Warszawa 6-00
Bielska 17*45 Bielsko 21*49 Niepołomic 17*— Niepołomice 16*0 J
Warszawy Z. 19*15 Warszawa 5*35 Wieliczki 18*20 Wieliczka 17*50
N. Sącza 
Lublina

19*50 N. Sącz 3*08 , Lwowa 18*45 Lwów 7*45
20*10 Lublin 7*42 Piotrowic 19* - Piotrowice 13*40

Wieliczki 20*20 Wieliczka 20*51 N. Sąćza 20-20 N. Sącz 13*05
Lwowa 21*15 Lwów 6*55 przez Chabówkę
Łodzi 21*45 Łódź 6*45 Poznania 20*50 Poznań. 8*40
Poznania 22*20 Poznań 6*45 przez Katowice
przez Katowice Zakopanego 21*10 Zakopane 1600

Krynicy 
i  N. Sącza

22*25 Krynica 7*05 Przemyśla
Lwowa

21*25
21*50

Przemyśl
Lwów

14*34 
15 25

Lwowa 23*20 Lwów 9-50 Warszawy 22*05 Warszawa 1430
Zakopanego 23*35 Zakopane 6*32

UWAGA: Wyrazy’ wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszne. 
Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego.
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności.______________

Pierw szorzędny  sk ład  
kapeluszy  m ęskich

LUDWIK KREISLER
F L O R JA Ń S K A  2 3

Pierw sza k rakow ska fab ryka  ka 
peluszy słom kowych i filcowych

S .  W I E N E R
K row oderska 73. T eL 4 ii6  i  4163.

F A B R Y K A  K A P E LU S ZY  GROSSA 
Dietlowaka 7, Grodzka 32, Stra-
dom 27, te l .  4142, ju z  przy jm uje  
kapelusze dam skie do przefaso- 

now an ia  i  farbow ania.

K aw iarnie
.CENTRALNA*

uL Dunajewskiego 1 
Telefon 1460

„ T E A T R A L N A *1
Szpitalna 38, Tel. 2320

Yłs 4 Yis Teatru im. Słowackiego

W k a rn a w a le  św ia t się bawi 
najlepiej p rzy  gram ofonie uzna-

piorwszorzędnyi . . ,
operetek  i  najnow szych tańców  
angielsk ich  ja k :  shim m y i blses, 

u .o a a  p ły t n a  składzie.

łba Gramophon Co. Ud. London.
Jene^alny  rep rezen tan t n a  Polskę

Józef I f f l t t
K raków , ul. F loriań ska 25

K o n fe k c ja
d a m s k a

W IK T O R  BRO M O W ICZ  
ulloa Szczepańska L. I.

M agazyn b ław atny o raz p ierw ­
szorzędna pracow nia suk ien  i kc- 

s tjum ów  damskich.

D. SCHREIBER
ul. Florjańska 32, tel. 3215 

MAGAZYN MÓD

K o n fe k c ja
m ę s k a

W .  C A R
mag. tow . modnych męskich 

i dam skich
Sławkowska 8 (Ceny konkurencyjne)

1 K się g a rn ie  
| składy nut j  Masarnie
Księgarnia J. Czerneckiego

R y n e k  g łó w n y  11
poleca książki szkolne, naukowe 

i beletrystyczne.

S t .  S a t a l e c k i
masarnia 

Florjańska 51. Tel. 502.
Gebethner i Wolff

Rynek gf. 23
książki, nuty, pisma krajowe 

i -agraniczne.

M a szy n y  
do p is a n ia

pracownia mechan. dla naprawy 
*• maszyn do pisania Ir.-.chowattia 
„ N a t io n a l C ass Renls<c-*“  
KAZIMIERZ BLICHARSKI
ul. Florjańska 32. — Tel. 2434

KSIĘGARNIA T . S . L. 
n l l c a  ś w . A n n y  Ł. 5

bogato zaopatrzony dział bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich. Najlepszą maszynę do* pisania 
„JD EA Ł“  

poleca fabryczny skład maszyn 
Oeldwerth I Slca. Dietlowska 25. 
Tel. 1383. Do^od lewarunklsplaty|  L ikiery  |

MASZYNY DO P ISA N IA
„ T O R P E D O * *

G u sta w  K r e m le r
ul. Grodzka L. 44. Telefon 8541.

oiuftamiiUiiKMiiiHiiiniRuriimiaiifiRłuiafiuifiuiitfiitiifiuniM
i Fabryka najprzednleiszyoh f. 
* likierów =
I B M V B N LUCAS  1

I B O L S  I
i Bok zał. 1575 |  
|  Z a d a ć  w s z ę d z ie !  ~uRituafKfaiuiaffffauHRttiiadfłaKiiiiifłamiaiiiiaiittaifiiafifiitfłfair

M A S Z Y N Y  DO PISANIA  
I TELEFONY

„ E O Y A L * *
F lo r ja ń s k a  4 9 .  TeJ. 1577.

M a szy n y  ‘ 1 
do szyc ia

L u stra  i  szyby
KAYSERA  

MA8ZYNY DO SZYCIA 1 ROWERY
najtaniej i na raty 

u l ic a  D ie t lo w s k a  L. 1 0 9
naprzeciw P. K. 0.

V nstra belgijskio, szyby szlifowane do 
M mebli, gabilotki szklane i ramy do 
obrazów, poleca wytwórnia luster i szli- 
fietnia szkła 8. Kllpstain, Kraków, 
nlica Dietlowska Ł . 87. światowej sławy „PFAFF»A“  

Długoletnia gwarancja iii, oraz 
na r a ty 

M. 1 B . W E1SSBERG  
S ta r o w iś ln a  lO . T e l. 3 0 5 8M a te r ja ły

budow lane

l i S S i S r  P I
Cement portlandzki 1

najwyższej 8 
gatunkowej wartości 1

marki: 8 
B o n a r k a , G o le sz ó w , 1 
G ó rk a  1 S z c z a k o w a . |

l l f  ^ 1 1
B I . ':u w b

|xf?ł8CHEn. PLAC ŻYDOWSKI L. 9.

Maski
balowe i  charak terystyczne, or­
dery , czapki kotyljońow e i  t. d.
Wiktor W anderer

Szew ska 2L

Meble
M. P L S S Z 0 W S R 1
MAŁY RYNEK L.

TELEFON Nr 4135 
poleca:

o iządzen ia  m ieszkań, d ,w i 
skie, kołdry, koce. łóżka i 
iężne, niklow e, dekorac] 

w nętrz , b roka ty  i t. p.

Beprezmłacia fabryki mebli
Braci Thonet
w Krakowie. Mikołajska i 
flepr. Szym on Schudm ak

J Naczynia

Meble kuch. J
M E B L E
kuchenne,SPECJALK8SC:

przedpokój, i  pokoi dziecięcych. 
P e i z e n b a u m ,  S tarow iślna 31 

róg  D ietlowsldej 87.

Miód
fiajwiększa wytwórnia miodu w Polsce

„KMITA11 
Zwierzyniecka 29.

Mleczarnieg
RendeM ous dla przejezdnych!
E. Dobrzyńska obecnie B. Pytei 

R o k  założenia  1878 
P lar-W W .Św iętych  i ,  IW . 8233.

Mleko
Sprzedaż mleka dworskiego

od 9 do 12 przed południem 
ulica ś w . G e r t r u d y

Motory
Dynamomaszyny, n
ełekr. w szelk ich  napięć 1 
jenir. p n o p a lo n y ch  pod 
ranćją. Elektrateohn. Zakł.

i różne nowości

A, S A T T L E R

Obuwie
Dryg. Obawie angielskie z gi 

iwemi podeszwami polecaf-m
Leserkiewicz i Ska

Rynek ii. pL Szczepański :

Optycy

Jli!
Florjańska 2 Telefon 809

Oszklenia
i  WITRAŻE 

SZKŁA, LUSTAA, B 
T. ZAJDZlKOWSKI

ul. św. Tana U 30.

J Parasole  1 S k ł a d y  1 
s k ó r  s z e w s k i c h  |

Skład, w y tw ó rn ia , napraw y 
p a r a s o l i  1 p a r a s o le k

K ra k ó w , D łu g a  19. jPOLSKIE 2 I U I -
Ceny konkr.rencyjne l

1S M M m  i  L
Bnrskn 87-83 Tel. 21551

j P ojazdy  '
w ynajm uje na  śh iby  wycieozk 

i do dw orca kolejowego

T. Ż E SŁ IK S W S S !
Karm elicka 45. Tel, 60 Śledzie  I ,
J Porcelana  j Ś l e d z i e  1
PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
w największym wyborze i po najniższych 

eonach poleca 
H . S T A T T E R  

Kraków, ul. Grodzka 39.

M. B , G RO SS, K r a k ó w , . 
u l ic a  K r a k o w sk a  L . 2 5 .  - 

T e lc fó n  Nr 3 2 9 1 .

| PerfumeriJ| Spedycja  j !
£RJJC9Vlfl Sp.traitsjMftswa ^

Biuro s p e d y c y jn e  s 
ul Grodzka 69, tel. 4078 1

L E S B M M I C Z' I  SKA 
Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2 | Sport | t
W ito ld  T h e o b a ld
dawniej Bracia Theobaldowie 

Perfumy na wasfl •—* Sławkowska 1 •
LESERKIEWICZ \

ii U  ■ ■ ' BYNEK GŁOWNYll, i PL. SZCZEPAŃSKI L l
JJ P r z y b o r y  p i s m .

R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11.'— Tel. 311 i 4064.

| Szkło \l
Magazyn przyborów  biurowych. N a j le p s z e  —  n a j t a ń s z e  .

Micha! M a n y , Sławkowska 24
przybory szkolne i kancelary jne, 
w ybory skórkow e i m etalow e, 

k a rty  do g ry , szachy i t  d.

szkło —  p o r c e la n a  —  la m p y

W. Bozes, Runek gł. 35
A . ZEMBKZYCK1

u l ic a  F lo r ja ń s k a  L . 9
magazyn papierń, przyborów szkolnych, 
rysunkowych i malarskich, nrządzofi bid-1 

rowych i ksiąg handlowych!

1 S z l i f i e t m ł e  f S 
| b r z y t e w  |

I Uvw!rnu»bi ninłlnHfvb<3 AC 1
;0 P r z y b o r y  \ 

w o j s k o w e  ;

1. MySZKuMI, IIIBIlOWS&a 40 I
Brzytwy angielsk ie  sz tu k a  12 żł, J 
swykłe dobre od 4 do 8 zł. G am i- Ł
ipyjpuUftlr^pftuily^l i hry.yl.waO zł.

:a *?. Uł|*¥«»JOU
k IH 33H  n ^ n ,ia
r. ‘ifnfep r eiuA O łjnH  *d { -njpa , 

‘-pn łs‘*łnBii3 ‘*?BX|s ląnuzo 9 ją  , | 
.pzsAV znjto 9M.oąsfoM. /Cuoqi£zjo ]

f
I T o w .  S 

U b e z p i e c z e ń

Restauracje row. aiiezgietzeń J r z e ł “ !
S p . a k c .  w  W a r s z a w ie  ■ 

leneralna reprezent. w Krakowie 
ul. św. Gertrudy 24. Telef. 378. z

V,

i  k a w i a r n i a

1 „Grand Rotel“ 1
2 S ł a w k o w s k a  f i

j s T A B Y  T E A T R
"  u l .  J a g i e l l o ń s k a  L

F U jfit wf lo t e l  F c a n o u 8 k lttł 
u L  P i j a r s k a  13 . ’ >

U b e z p i e c z e n i a  j
Towirzysiwa ujRziisczeń na życie

„F E N IK S ** ■
U L .  l i E B T i t U D Y  8. F

j Radio  jj
W y r o b y  1 

b a w e ł n i a n e  |
* R ajlepiej. najtan ie j u iirm y 1

•  R r . D I O S W l A ą

,  IraU w , Grodzka 32. W .  3319

Kupujcie
snane krajowe w yroby  

bawełniane ftrm y
R A D IO  * i

a p a ra ty , w szelkie części skła- 1 
dowo oraz żarów ki katodow e , 
poleca F e l ik s  L a k s b e r g e r  
K raków, św . G ertrudy  7. Tel. 494 j

Bcia CZEGZOWIGZKAi
w A N D R Y C H O W I E l
11 Sprzedaż Aurtowna II j

f  \Radio-HGSfflBS“
■ cze inadaw oze  „Huth“  i „Lumeta- . 
9 i części składow e. A. G ałkow ski, 

S ta row iślna  21, l p .  Tel. 4176

Posiada składy hurtów- u 
tie w e w s z y tk i .d i  wiek- oi 
gzych rruiasta^h w kraju. '

1 Salon mód  ]|1 Witraże  | “
7 SALON MOJ# 
i u l .  F lo r ja ń s k a  L. 2 4  .

polec* najnow sze modele pary  
skie i w iedeńskie i  przyjm uj6 ! 
w szelkie -robo ty  m odnlars^e*

1 o s z k le n ia  z w y k łe

„ I n d u s t r ia <4 B
Kaniicyńska 7 - ISf 954‘jjJ

Uszczelnienia
USZCZELNIENIA 

■kowe, fibrow e gum ow e 
H. SPIRAL

W o d y
mineralne

W oda goneka
, A M E R A “

wyrobu fabryki
l. R ż ą c a  i O h m u rsk i
lica św. G e r t r u d y  L. 4 
.tajle?szy śrolek przeczyszczający!

i)o iDMii ? ir.j;i;i tb j.n rjiń

W ęf/icl

P aw ia  12. Tel. 59
ircza nit. ó«UL. wjpol { y.wn 
:ednyc!j in ■ : > rnłU tikink i 'm

Główne składy węgla i drzewa

P aw ia  5. Tel. 174.
Zast. węnrla jaw orznickie^0.

drzewa
. j ia l  ś lą 3 i i ,  k ra jow y  i dąbro  

wieaki dostarcza wagonowo

P O L SK I TARG

Pawiej. B iura Szpitalna 15.

Wózki dziecięce
W Ó Z K I D Z IE C IN N E

najtaniej poleca

lOfwiB, Kraków, Florjaóska
(w podwórcu).

W  j/roby
k o szy k a rsk ie

SYNDYKAT

tel.
A 

1493*

Z a k ła d
c zy s zc ze n ia

A R T U R

ruje  posadzki parkotowe.

Zeparki
RYCZNY SiCLAD 
ZEGARKÓW

A. SULIKOWSKI

Z a k ła d y
Icra iu ieckle

i. GAJDA itrawieo damsk. 
i mę ki, Kraków 

eouiki, n-ynek 1 — wykonuje 
)0j-ł niżej niż w śródmieściu.

I m ęsk i
J. Kumała

ica Szczepańska fi., f l

Michała Kapusty
a k ó w , S z e w s k a  24, I .  p .

poleca się n a  sezon wiosenny.
w ykw intne. . Ceny zniżone.

Picloakami Drukaioi Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L  19,


